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Hydrę spekulacji możemy zwalczyć
tylko wspólnymi siłami

Rozpętana osta tn io drożyzna jes t n ie  ty lk o  
groźbą, d la gospodarki państw ow ej, a le i  w  
p ierw szym  rzędzie boleśnie uderza w  św ia t 
pracy. D latego też św ia t pracy pow in ien  sta
nąć w  p ie rw szym  szeregu do w a lk i ze speku
lacją.

Przez ca ły nasz k ra j idzie  obecnie fa la  p rzy 
gotowań do te j w a lk i; Ostatnia ustawa 
sejmowa o szerokich pełnom ocnictw ach dla 
Rządu w  sprawach zwalczania spekulac ji an
gażuje roz leg ły  aparat państw ow y. Nadzór nad 
całą akc ją  będzie m ia ł p rem ie r C yrankiew icz.

T u  m us im y sobie przypom nieć okres oku 
pacji, k iedy  najsurowsze ka ry , do ka ry  śm ierc i 
w łącznie stosowane przez N iem ców  za n ie le 
ga lny handel n iew ie le  im  pomogły, bo handel 
ta k i n ie ty lk o  is tn ia ł, ale naw et znakom icie p ro 
sperował i  ro z w ija ł się. Żadne bowiem  adm i
n is tracy jne  zarządzenia, czy po licy jn e  nakazy 
n ie  p o tra fią  zdusić1 pokątnego handlu. S p ry t 
spekulantów  będzie zawsze w iększy.

rozpuszcza z łoś liw e p lo tk i o b raku  tow a ru  i  w  
ten sposób podb ija  ceny.

Takich  h u rto w n ik ó w  i  jem u podobnych re
k in ó w  znam y dobrze. A le  pam ięta jm y, że spry
ciarze c i p o tra fią  się dobrze maskować i  u k ry 
wać. D la  zwalczenia ich  trzeba w ięc zorgani
zowanej a kc ji i  współdzia łania w szystk ich oby
w ate li.

Musimy wytworzyć specjalna atmosferę 
psychiczną,, w  k tó re j każdy czyn spekulacyjny 
będzie uw ażny za zbrodnię wobec społeczeń
stwa, a n ie  za ob ja w  sprytu . Speku lanci m u
szą czuć, że po db ija jąc  ceny, po pe łn ia ją  czyn 
haniebny, i  że będą ka ran i z ca łą  surowością.

Szczególną uwa«-- na leży zw róc ić  na kate
gorię  „n ieb iesk ich  p ta ków “ , nie m a jących sta
łego zajęcia, a znakom icie prosperu jących z 
nielegalnego handlu. Ludzie  ci, stosując t. zw.

łańcuszkow y“  posługują się tow aram i

niew iadomego pochodzenia, pop iera ją  w ięc 
g łów ne źród ło  speku lac ji —  „podziem ie go
spodarcze“ .

Z  d rug ie j s trony należy pam iętać o tym , 
aby w  tęp ien iu  speku lac ji —  szczególnie te j 
groszowej —  nie wpaść w  skra jność, k tó ra  
m ogłaby spowodować zahamowanie drobnego 
hand lu  i  zdusić zdrow ą in ic ja ty w ę  pryw a tną . 
D robne kup iectw o na terenach naszych często 
niedostatecznie jeszcze zorganizowanych gra 
ważną ro lę  gospodarczą, a zb y t fo rm a lne  prze
śladowanie bez uw zględnien ia życiow ych ko
nieczności m ogłoby spowodować poważne 
szkody.

Na K o m is ji Specjalnej, k tó ra  z ty tu łu  swo
je j dzia ła lności i  posiadanego doświadczenia 
k ierow ać będzie akcją, —  c iąży poważna od
powiedzialność, aby akcja zwalczania drożyzny 
by ła  przeprowadzona nie ty lk o  szybko i  sku
tecznie, ale również rozsądnie.

Tak może być i  w  obecnej a k c ji spekulacji. 
Jeże li ciężar w a lk i będzie spoczywał ty lk o  na 
Komis?.: Specjalnej i  na organach adm in is tra 
cji państw ow ej, czy samorządowej, to  szanse 
zw ycięstw a będą m in im alne. Jeżeli całe społe
czeństwo nie poprze wysiłków władz, speku
lacja będzie się nadal rozwijała i zaostrzała 
sytuację.

Idąc po l in i i  w ciągn ięcia do a k c ji szerokich 
w a rs tw  społeczeństwa, na osta tn im  posiedzeniu 
W ojew ódzkie j Rady Narodow ej w  Szczecinie, 
powołano do życia W ojew ódzką K om is ję  do 
w a lk i ze spekulacją, w  skład k tó re j wchodzą 
oprócz 2-ch p rzedstaw ic ie li p rezyd ium  W R N  —  
przedstaw icie le p a r t i i po litycznych, Z w iązkó w  
Zaw odow ych i  L ig i K obie t. Podobne K om is je  
tworzone są obecnie p rzy  Pow iatow ych i  M ie j
skich Radach N arodow ych na teren ie  całego 
naszego w ojew ództw a.

K om is je  te m a ją  praw o upoważnienia obyw a
te li do przeprowadzania k o n tro li w  sklepach, 
magazynach i  składach. W  zw iązku z tym  K o 
m is ja  Specjalna w  Szczecinie p rzygotow u je  
p lap szkolenia kon tro le rów , aby cała akcja  
b y ła  przeprowadzona planow o i  fachowo.

M im o jednak udz ia łu  przedstaw ic ie li społe
czeństwa w  K om isjach , w a lka  ze spekulacją  
nie da oczekiwanych w yn ikó w , je że li każdy z 
nas, każda kobieta, każda gospodyni będzie się 
uchylać od a kc ji. Szerokie bow iem  rzesze k u 
pujących często naw et św iadom ie pop ie ra ją  
spekulację, płacąc znacznie w ięcej za ja k iś  to 
w ar w yc iągn ię ty  z pod lady, czy też tow a r 
niepewnego pochodzenia, —  by le  ty lk o  n ie  za
dać sobie tru d u  poszukiwania bardzie j w łaśc i
wego źródła zakupu.

Również w  a k c ji zw rócić  m us im y uwagę 
na zagadnienie pierwszorzędnej w agi. Nie wol
no, uganiając się źa drobnymi przekroczeniami, 
zapomnieć o przestępstwach spekulacyjnych 
na wielką skalę, iąp i bowiem tkw i główne 
źródło drożyzny.

N ie jest w ięc spekulantem  kobiecina ze wsi* 
k tó ra  n ieśw iadom ie po liczy za ja jeczko 11 zło
tych  zam iast 10 —  i  n ie  ona przynosi szkody 
społeczeństwu. N ie  sklep ikarz, ledw o zarabia
ją cy  na u trzym an ie , k tó ry  po liczy  10 z ł w ięce j 
na k ilog ram ie  za masło. A le  h u rto w n ik , k tó ry  
większe zapasy tow a ru  u k ry w a  w  magazynach,

Dom bankowy Lojców w Szczecinie
P rzy  szczecińskim ry n k u  starom iejskim  'znajduje się późnogotycki dom bankow y L o j

ców. B ankie rzy c i w  X V I w . ud z ie la li pożyczek ,ró w n ież  Jagie llonom . W  czasie ostatniej, 
w o jn y  dom został n ieste ty  w ypalony. O ile  naszyfch C zy te ln ikó w  in te resu je  h is to ria  tego 
domu to  polecamy im  broszurę Czesława P iskorskiego p t. „Z aby tk i, p iastow skiego Szcze
cina“ . Można ją. nabyć w  każdej księgam i, a przecież obow iązkiem  każdego Szczecinia
n ina  je s t poznanie przeszłości m iasta, w  k tó rym  mieszka.
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O d r a  p ły n ie  w e g ie l
Od najdaw nie jszych czasów tra nspo rt w o

dny b y ł znacznie tańszy, n iż  lądow y. I  to  nie 
ty lk o  na morzach, ale i  na wodach śród lą 
dowych. D latego też  na rozbudowę ich w  pań
stwach ro zw in ię tych  gospodarczo łożono ogro
mne sumy. Każda rzeka to na tura lna  a rte ria  
kom unikacyjna, stworzona przez naturę, a w y 
magająca jedyn ie  uregulow ania  ko ry ta  i  p rzy 
stosowania do celów  gospodarczych. Jak uczy 
doświadczenie, naw et ogromne sumy, w łożone 
w  inw estyc je  żeglowności rzek zw raca ją p ie 
niądze w  k ró tk im  czasie. Zwłaszcza, jeże li po
łożenie geograficzne rze k i jes t gospodarczo 
korzystne.

Taką jes t w łaśn ie  rzeka Odra w  ramach 
naszego państwa. Łączy ona bezpośrednio bo
gate tereny Górnego i  Dolnego Śląska z m o
rzem. Jest na jk ró tszą  drogą wodną m iędzy bo
g a tym i okręgam i p rzem ysłow ym i, a portem  
szczecińskim. Jest a rte rią , k tó rą  w  kom un ika 
c ji tow arow e j korzystn ie  może eksploatować 
ró w n ież  nasz sąsiad po łudn iow y —  Czecho
słowacja, a po przekopaniu kanału, k tó ry  po łą 
czy Odrę z D una jem  —  stanie się ogrom nej 
w ag i drogą wodną, przecina jąc kon tynen t eu
rope jsk i i  łącząc morze B a łtyck ie  z morzem 
Czarnym  i  z basenem M orza Śródziemnego.

Po za ty m  prąd  na Odrze jes t słaby, a w ięc  
przystosowanie je j do żeglugi nie staw ia w ię k 
szych przeszkód.

N iem cy w  zrozum ien iu tych  w ie lk ich  ko
rzyści, ja k im i na tu ra  obdarzyła Odrę, zainw e
stow a li w  usp ław nienie rze k i dz ies ią tk i m ilia r 
dów  m arek, m ianow ice w  regulację brzegów 
i  dna, budowę p o rtów  i urządzeń nabrzeżnych-

Na przestrzeni całego biegu O dry  w ybudo
wano szereg po rtów , k tó re  b y ły  przystosowane 
do w łaśc iw ości geograficznych swego terenu. 
N a jw ażn ie jszym  z n ich b y ł p o rt g liw ic k i, k tó 
ry  ja k k o lw ie k  n ie  leżący nad ęzeką, m ia ł 
dogodne połączenie przez specja lnie w ybudo
w any kanał. P o rt ten  pozwala ł na skierowanie 
dużej części tra nspo rtów  w ęglow ych i  prze
m ysłow ych ta n ią  drogą wodną do W rocław ia , 
K ostrzyn ia  i  Szczecina. W  Opolu urządzenia 
portow e b y ły  przystosowane do ładow ania ce
m entu, w e W roc ław iu , przeładowywano liczne 
ładu nk i drobnicowe, G łogów  m ia ł nie ty lk o  
urządzenia przeładunkowe, ale i  duże stocznie, 
na k tó rych  m ontow ano naw et części do łodzi 
podwodnych. W  N ow ej Soli b y ł p o rt drobnico
w y  do obsługi blisk iego zaplecza przem ysłu 
dolnośląskiego. K o s trzyń  rozbudow yw ał się 
jako  w ażny p u n k t w ęzłow y kolejowo-rzeczny. 
Wreszcie Szczecin jako  p o rt rzeczno-m orski. 
z prze ładunkiem  rocznym  4 m ilio n ó w  tow a rów  
nadawał Odrze szczególnie korzystne zna
czenie.

Obecnie znaczenie O dry  jako  szlaku ko
m unikacyjnego wzrosło jeszcze bardzie j. Za 
N iem ców rzeka ta by ła  przede wszystkiem  dro 
gą w ew nętrzną , dziś w  ram ach naszego pań
stwa o tw ie ra ją  się przed n ią  ogromne perspek
tyw y . Odra pow inna w  na jb liższym  czasie a- 
wansować do rangi w ie lk ie j a r te r ii kom un ika 
cy jne j, k tó ra  po łączy M orze B a łtyck ie  z base
nem państw  naddunajskich.

Narazie jednak do czasu w ybudow an ia ka
na łu Odra —  D una j znaczenie je j d la naszej 
gospodarki opiera się g łów n ie  o w ęgie l. Nasze 
bogate złoża w ęglowe Górnego Śląska są zna
ko m itym  a rtyku łe m  eksportowym  i  zasila ją 
w ydatn ie  skarb państwa, gdyż Europa obecnie 
c ie rp i na g łód węgla i  oczy w ie lu  państw  skie
rowane są na Polskę.

N ieste ty jednak, do czasu usunięcia 
zniszczeń w o jennych wartość kom un ikacyjna  
O dry je s t jeszcze n ie w ie lka . N iem cy w  od
w roc ie  starannie n iszczy li w szelkie urządzenia 
portow e, stocznie, magazyny, —  w ysadzali m o -, 
sty, k tó re  spadając do wody, zagradzały p r z e /  
jazd, —  ro b il i wszystko, aby rzekę i  je j p o rty  
uczyn ić n iezdatnym i do użytku .

Przed ty m  jeszcze w  okresie w o jny  zaprze
s ta li c iąg łe j p racy nad utrzym an iem  spław- 
ności, zan iedbali urządzenia regu lacy jne brze

gów  co znowu spowodowało duże zamulenie 
ko ry ta  a przez to  zm niejszenie żeglowności.

Tak w ięc obecnie Odra wym aga ogromnych 
w k ładów , aby sprostać w ie lk im  zadaniom, ja 
k ie  przed n ią  stoją.

M im o jednak tych trudnośc i ba rk i załado
wane węglem  płyną, z Górnego Śląska do 
Szczecina i  tu  oddają  sw ój ładunek statkom 
zagranicznym . W  drodze pow ro tne j na Śląsk 
w iozą ładu nk i drobnicowe, albo rudę szwedz
k ą  d la naszego przem ysłu  hutniczego.

Jest to ruch  narazie n ie  w ie lk i w  porów na
n iu  z okresem przedw ojennym . Kursowało 
wówczas po Odrze 2500 barek i  670 h o lo w n i
ków . Na całej d ługości sp ławnej —  od G liw ic  
ii K oź la  —  do Szczecina czy li na przestrzeni 
b lisko  700 k ilom e trow e j szły całe pociągi ba
rek, ho low anych przez pracow ite  ho low nik i.

Jedna barka zabiera przeciętn ie 600 ton 
tow aru , to  znaczy ty le , co ca ły  pociąg tow aro
w y, z łożony z 40 wagonów. Barek takich c ią
gn ie h o lo w n ik  zw yk le  po- k ilk a  sztuk, ta k  że 
jednorazowo transpo rtu je  ładunek k ilk u  pocią-

K urn ika p o ito w a
Obecnie planowana jest odbudowa p o rtów  

śródlądow ych Z ie m i Lu busk ie j w  Słubicach, 
K o s trzyn iu  i  Gorzowie. P o rty  te  są ściśle zw ią' 
zane ze Szczecinem i  odg ryw a ją  dużą ro lę  w 
ruchu m iędzy up rzem ys łow ionym i częściami 
P o lsk i a morzem. Odpow iednie p lany mają być 
prowadzone w  koordynac ji z p lanam i odbudO' 
w y  wybrzeża.

Na osadnictwo rybackie  i  na zakup sprzętu 
d la ryb a kó w  w  okręgu szczecińskim przezna
czone są k re d y ty  w  w ysokości 20 m ilion ów  z ło 
tych. K re d y ty  będą rozprowadzone w  fo rm ie  
pożyczek za pośrednictw em  B anku Rybaków 
M orskich.

Poza Czechami w y ra z ili swe zaintereso
wanie szczecińskim portem  rów n ież W łosi i 
Francuzi. Francuskie s tń tk i ju ż  przychodzą po 
węgie l. Obecnie spodziewany je s t dalszy na
p ływ  francuskich  sta tków . S ta tk i w łoskie będą 
przybyw ać do> p o rtu  z c h w ilą  przekazania nam 
kana łu  Kaszubskiego, k tórego nabrzeża są w y 
posażone w  dźw igi.

Wobec zwiększonego w  Szczecinie ruchu 
s ta tków  przychodzących po w ęgie l, prowadzo
ne są prace rem ontu dźw igó w  i  to rów  ko le jo 
w ych  na nabrzeżach. O sta tn io  został urucho
m ion y  dziesięcin - tonow y dźw ig  na nabrzeżu 
„O d ra “ , k tó ry  ładu je  w ęg ie l z barek na sta tk i.

Do na jp iln ie jszych  zadań, k tó re  m a ją być 
w ykonane przy  odbudowie po rtu  szczecińskie
go, na leży odbudowa nabrzeża „A rsenał“  oraz 
to ró w  ko le jow ych  na tu te jsze j stoczni. Celem 
zwiększenia w yda jnośc i przeładunkow ej por- ■ 
tu , nabrzeża w ym aga ją  sprowadzenia dziesię- j 
ciu  dźw igów .

W  osta tn im  czasie ekipa W ydziału Rato w-1 
niczo-Handlowego G A L ‘u w  Śzczecinie pod
niosła z dna O dry  p rzy  W ałach Chrobrego 
w ra k  ku tra , k tó ry  został następnie odstawiony 
na stocznię do rem ontu.

Do Szczecina p rzybyw a ją  dalsze b a rk i z 
węglem  śląskim . Ogółem przyszło ich do tych
czas 13. Ponadto rozpoczął się w  Szczecinie 
eksport koksu.

D la  odbudow y ryb nych  ch łodn i portowych 
zostało utw orzone przy  M orsk ich  Zakładach 
R ybnych specjalne b iuro . Zadaniem jego jest 
spraw ow anie nadzoru oraz pro jektow anie 
ch łodn i i  urządzeń chłodniczych w  portach.

W  na jb liższym  czasie będzie uruchomiona 
regularna obsługa żeglugowa pomiędzy Szcze
cinem a p o rtam i H o land ii i  B e lg ii. Obsługiwać 
ją  będą s ta tk i polskie. S ta tk i wychodzić będą 
z G dyn i, poczym za trzym ają  się w  Szczecinie, 
a następnie w yruszą w  dalszą drogę do R o tte r
damu i  A n tw e rp ii. .

gów  tow arow ych. Ma to ogromne znaczenie w 
naszych w arunkach kom un ikacyjnych , gdyż 
pozwala na odciążenie l in i i  ko le jow ych a przez 
to  na zaoszczędzenie taboru kolejowego, k tó ry  
w  obecnych czasach jes t w yzysk iw any do m a
ksim um .

T rzy le tn i p lan in w es tycy jn y  p rzew idu je , że 
w  bieżącym roku  przez p o rt szczeciński p rze j
dzie 1.300.000 ton w ęgla  eksportowego. Z  sumy 
te j m ilio n  ton  przewiezie ko le j, natom iast 
300.000 ton p rze transportu ją  ba rk i rzeczne. 
N ie jest to w ięc ilość duża, ale zważywszy, że 
narazie w skutek ogrom nych zniszczeń i  prze
szkód w  żeglowności kom un ikacja  w ym aga do- 
pfceiro zorganizowania, trzeba będzie dużego 
w ys iłku , aby p lan ten wykonać.

Na ja k ie  trudności napotyka żegluga, 
w ystarczy przytoczyć fa k t, że ho low n ik, ciąg
nący k ilk a  załadowanych barek m usi stracić 
nieraz k ilk a  ̂  godzin na pokonanie wąskiego 
przejazdu w śród zatopionych przęseł mostu. 
A b y  un iknąć zderzenia z w ys ta jącym i z wody 
konstrukc jam i żelaznym i, h o lo w n ik  m usi roz
szczepiać ca ły  c iągn iony za sobą kom ple t ba
rek, a następnie w  k ilk u  naw rotach przez za
grożone m iejsce przeciągać b a rk i pojedyńczo. 
Po d rug ie j stronie m usi znowu b a rk i zbierać i 
um ocowywać. A  trzeba pam iętać, że tak ich  
niebezpiecznych m iejsc, powstałych g łów nie 
przez w ra k i i  zniszczone m osty —  jest jeszcze 
na Odrze dużo.

D rugą ważną przeszkodą w  w yko rzys tyw a 
n iu  O dry jako  a r te r ii kom un ikacy jne j jest na
razie d o tk liw y  b rak  barek. Obecnie tabor 
rzeczny składa się zaledwie z k ilkudzies ięc iu  
barek i  k ilk u  ho low n ików . Ilość ta jest zn i
koma w  zestaw ieniu ze stanem przedw ojen
nym  i zadaniam i naszej gospodarki. Dużą po
praw ę w  sy tuac ji przyniesie w kró tce  ju ż  w y 
rem ontow anie specja lnej stoczni w  Kostrzy- 
n iu , k tó ra  będzie rem ontow ała uszkodzone, —  
i  budow ała nowe ba rk i. Pewna ilość barek ma 
b yć  rów n ież dostarczona z zagranicy. W edług 
p lanów  żeglugowych p rzew idu je  się, że w 
końcu bieżącega ro ku  po Odrze będzie kurso
w a ło  270 barek, a w ięc przeszło cztery razy 
w ięce j n iż  obecnie.

Dużą, rów n ież przeszkodą w  transporcie węgla 
jes t niedostateczna ilość przeładunkow ych u - 
rządzeń po rtow ych  w  Szczecinie.

B a rk i w ęglowe tymczasem p rzyb ija ją  w  
porcie do prow izoryczn ie  przygotowanego na
brzeża ko ło  D olne j w yspy okrę tow e j, gdzie 
w ęg ie l w ęd ru je  na ląd, skąd następnie zabie
ra n y  je s t przez b a rk i zagraniczne.

M im o jednak tych  w szystkich trudności ła 
downe b a rk i stale ju ż  ku rsu ją  po Odrze. Na 
przystan i w ęglow ej skrzyp ią  cały dzień dźw i
gi, se tk i ton węgla w ęd ru je  na czekające ju ż  
s ta tk i szwedzkie, duńskie czy norweskie.

jeśli interesują Cię zagadnienia 

Pomorza Zachodniego

w p ł a ć  n a t y c h m i a s t  p r e n u m e r a t ę  

na

Tygodnik „SZCZECIN
prenumerata kwartalna 60—zł.

„  półroczna 115— zł.
„  roczna 220— zł.

Konto P. K. O. —  Szczecin, nr X-4177 

Kasa przyjmuje codziennie od 800 —  1600 
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Z województwo szczecińskiego

Pierwszy zjazd geografów polskich w Szczecinie
W  dn iu 28 i  29 m aja odbyła się w  Szczeci

nie druga część zjazdu geografów  po lskich, po
święconego ziem iom pom orskim  (część p ie rw 
sza odbyła się w  To run iu ). Z  To run ia  p rzyb y ł 
specjalny pociąg, k tó ry  p rzyw ió z ł 450 ucze
s tn ików  zjazdu.

Przed po łudniem  pierwszego dn ia w yg ło 
szone zostały zasadnicze re fe iraty om awiające 
sraw y .re jonu u jścia Odry. Na tem at m o rfo log ii 
oko lic  Szczecina m ó w ił prezes szczecńskiego 
oddziału Polskiego Tow arzystw a Geograficz
nego m gr. B rinken , m orfo log ię  w yspy W o lin  
pirzedstawił pro f. M iko ła jsk i, spraw y odbudo-

Odbudowa
Szczecińska D yrekc ja  O dbudowy opraco

w ała p lan  odbudowy Św inoujścia. W yd a tk i na 
ten cel m ia łyb y  wg. p lanu SDO w ynosić  w  ro 
ku  bieżącym  14 Ynilionów zło tych . N iestety 
dotychczas na ten cel nie otrzym ano poważ
nie jszych kredytów .

Na odbudowę Ś w inou jśc ia  przeznaczyła 
D elegatura Rządu dla Spraw  W ybrzeża 4 ’m i
lio n y  z łotych. Za sumę tą  odbudowane zostaną 
dw ie  szkoły, a m ianow icie : szkoła powszechna 
kosztem 1.724 tys. zł, oraz g im nazjum  i  liceum  
kosztem 2,7 m il. zł. N iezależnie od powyższych 
sum M in is te rs tw o  Odbudowy przyznało 900 
tys ięcy z ł na zabezpieczenie 'gmachu sądu o- 
kręgowego.

W  okresie le tn im  przeprowadzone będą 
rów n ież prace związane z uporządkowanie u lic

w y  prezydent m. Szczecina inż. Zaremba, za
gadnienia geograficzno - po lityczne Szczecina 
m g r P iskorski, a spraw y po rtow e d r Tere- 
bucha. i

W śród uczestn ików  obrad zna jdow ali się 
w y b itn i geografow ie w szystkich po lskich un i
w ersy te tów  i  innych  szkół wyższych. U dział 
b ra li rów n ież  geografow ie w o jskow i z dyrek
torem  W ojskowego In s ty tu tu  Geograficznego 
p łk . Naum ienko, delegaci in s ty tu tó w  nauko
w ych itp . W  czasie zjazdu uczestnicy zw iedzili 
p o rt i  oko licę m iasta, ja k  rów n ież  wyspy 
Uznam i  W olin .

Świnoujścia
i  p laców . Na ten  cel o trzym a “m iasto 1,5 m il. zł.

Za pieniądze te m iędzy in n ym i ma być Ro
zebrana pewna ilość zniszczonych domów w 
śródm ieściu  ‘i  na ty m  m iejscu stw orzony zo
stanie p lac ta rgow y z odpow iednią ha lą ta r
gową.

Na dalszym plan ie  zna jdu je  się odbudowa 
gm achu zarządu 'm iejskiego. Obecnie magistrat, 
za jm u je  dom należący do D ow ództw a M ary
n a rk i W ojennej. Gmach ten m usi być Zw ró
cony do dnia 1 września. D aw ny ratusz m ie j
sk i jes t zdewastowany i  d la jego 'rem ontu po
trzeba 9 m il. zł. Po w yrem ontow an iu  gmachu 
ratusza jmolżnaby w  n im  pom ieścić rótomież 
dom tu rys tyczny, k tórego w ie lk i b rak  miasto 
w  c h w ili obecnej odczuwa.

Największe w Polsce
warsztaty kolejowe

W  Stargardzie przeprowadza się odbudowę 
na jw iększych w  Polsce w arsz ta tów  ko le jo 
w ych. Potężne te ob iek ty  zostały w  czasie w o j
ny  zniszczone i  zdewastpwane, ale D yrekc ja  
O dbudowy K o le i uzyskała w ie lom ilionow e 
k re dy ty , k tó re  u m o ż liw ia ją  przeprowadzenie 
odbudowy.

Prace w  warsztatach ko le jow ych  będą 
przeprowadzone jeszcze na przestrzeni w ie lu  
m iesięcy, jednakże ju ż  w  roku  1948 p laców ka 
będzie m ogła rem ontow ać oko ło  2 tysięcy 
jednostek taboru kolejowego rocznie.

Odbudowa w arszta tów  nrzyczyn iła  się do 
znacznego ożyw ien ia  życia w  mieście. W  
zw iązku  z ty m  rozpoczęto ju ż  rem ont licznych 
b loków , w  k tó rych  mieszkania będą przydzie
lone pracow nikom  ko le jow ym .

Wzorowa osada
Regionalna Dyrekcja Planowania Przestrzen

nego w  Szczecinie, która planuje akcję odbudowy 
osiedli w iejskich oraz budowę nowych osad opra
cowała osadę wzorową. Osady takie będą stawia
ne na terenie całego Pomorza Zachodniego na no
wych działkach osadniczych.

Rozplanowanie osad jest tak pomyślane, by 
poszczególne zabudowania zarówno mieszkalne jak 
i  gospodarcze by ły  jak  najdogodniej rozmieszczo
ne w stosunku do potrzeb rolników.

0  zwiększenie kredytów dla SDO
Zw yżka  cen m a te ria łó w  budow lanych ja 

ka nastąpiła w  ciągu ostatniego półrocza, prze
k re ś liła  w  dużej m ierze p lany odbudow y opra
cowane przez poszczególne ins ty tu c je . Sfery 
budow lane okreś la ją  zwyżkę cen m ateria łów  
budow lanych w  okresie od październ ika 1946 r. 
do m aja bieżącego ro ku  na conajm nie j 100% 
(zwyżka cen szkła jes t jeszcze większa).

Szczecińska D yrekcja  O dbudowy opracowa
ła  p re lim in a rz  budżetow y na ro k  1947 w  w y 
sokości 327 m ilio n ó w  złotych. P re lim in a rz  ten 
wobec z w yżk i cen n ie  jes t ju ż  re a lny  i  ko
niecznym  je s t zwiększenie k re dy tów , b y  moż
na w ykonać zamierzone ptrace.

M iasto Szczecin, k tórego ludność ta k  szyb
ko wzrasta m usi przeprowadzać rem onty  licz
nych dom ów; na odbudowę czekają szkoły, za
k ła d y  użyteczności pub liczne j itp . Na te  cele 
muszą się szybko znaleźć kre dy ty , o ile  osad
n ic tw o  ma się ro zw ija ć  w e w łaśc iw e j form ie
1 w  odpow iednich w arunkach.

ZA P O TR ZE B O W A N IE  N A  S IŁ Y  
TE C H N IC ZN E

W ydzia ł Odbudowy szczecińskiego urzędu 
w ojew ódzkiego poszukuje w ykw a lifikow an ych  
s ił technicznych na stanow iska arch itek tów  
pow ia tow ych i  te ch n ików  w  pow ia tow ych re
fera tach odbudowy. D la  w yże j w ym ien ionych 
s ił technicznych m ieszkania sto ją do dyspo
zyc ji.

O rozwiązaniu problemu mieszkaniowego
W Szczecinie no tu je  się ciekawe zjaw isko 

braku m ieszkań dla p rzybyw a jących  reem i
grantów , gdy równocześnie s tw ie rdz ić  można, 
że całe w ie lk ie  b lok i, często naw et ty lk o  w  n ie 
w ie lk im  stopniu zniszczone, s to ją  puste. 
Przyczyną takiego stanu rzeczy jest z jednej 
s trony fa k t rezerw ow ania sobie gmachów 
przez na jróżnorodnie jsze in s ty tu c je  państw o
we i  społeczne, a z d rug ie j s tro ny  n iebyw ale 
n ik łe  kredyty , ja k ie  przeznacza się na odbu
dowę domów.

Zagadnienie powyższe ma zasadnicze zna
czenie d la a kc ji osadniczej na terenie miasta. 
Stan obecny w yb itn ie  nie sprzy ja  osadnictwu 
i  koniecznym  je s t rozw iązanie ja k  na jprędzej 
we w łaśc iw y  sposób tego problem u. P olski 
Zw iązek Zachodni, k tó ry  op ieku je  się osadni
kam i i  reem igrantam i z N iem iec postanow ił

zwołać w  tym  celu specjalną kon ferencję  zain
teresowanych w ładz i  urzędów , aby obecnemu 
stanoiwl zaradzić. K oniecznym  je s t bowiem 
n a jp ie rw  przygotować mieszkania, a później 
dopiero będzie można kon tynuow ać akcję 
sprowadzania reem igrantów , b y  n ie  powtarza
ły  się w ięcej tak ie  fa k ty , ja k ie  m ia ły  miejsce 
ostatnio, że p rzybyw a jącym  przydzie lano domy 
bez dachów, ok ien i  szyb.

—O—
P R ZY B Y W A JĄ  N O W I O S A D N IC Y

Na telren Pomorza Zachodniego przyby ły  
w  osta tn ich tygodniach liczne g rupy  repatrian- 
tów -osadn ików  z w o jew ództw a rzeszowskiego. 
Osadnicy p rzyb yw a ją  naogół z inwentarzem, 
co m a zasadnicze znaczenie dla ro w o ju  ro l
n ic tw a. Osadnicy są ro ln ika m i z oko lic  Prze
w orska, K rosna i  Rymanowa. Rozdziela się ich 
po k ilk a  rodzin  na każdą wieś.

Sprawa odbudowy mostów 
na Odrze

P rzy mostach ko le jow ych na Odrze pod 
Szczecinem prace trw a ją  w  dalszym ciągu. Są 
one hamowane m a łym i k redytam i, ja k ie  na 
ten cel przyzna ją  władze centralne. M im o tych  
trudności m osty m a ją  być ukończone późną 
jesien ią  i  od stycznia 1948 koku będą oddane 
do użytku . Również odbudowa h a li g łów nej 
dworca pasażerskiego w  Szczecinie posuwa się 
naprzód i  w kró tce  rozpocznie się ju ż  k ryc ie  
dachu.

Obok m ostów  na Odrze w ażnym  jest ró w - 
n ieży zagadnienie mostu na D ziwnej. M ost ten 
połączy wyspę W o lin  ze sta łym  lądem i  po
zw o li na uruchom ienie kom un ikac ji ko le jow e j 
na trasie Sztokholm  —  W arszewo —  Poznań, 
a da le j do W arszawy i  P rag i Czeskiej. Prace 
zw iązane z odpow iednim  przygotowaniem  
pkzystani na p rzy lą dku  Warszewskim na w y 
spie W o lin  są w  toku , natom iast k re d y ty  na 
budowę mostu jeszcze nie zosta ły wydzielone. 
P ro je k t mostu jes t opracowany i  można b> 
p rzystąp ić  do jego budowy, gdybv prędzej zo
stała załatw iona sprawa przydzia łu  k re dy tów . 
W edług ścisłych oblicz«", l&ost zostanie w  ty m  
roKu w ybudow any, t a ^ ^ ż e  jesien ią prom  
szwedzki będzie m ógł p rzyb ijać  do W arszewa, 
a n ie ja k  dotychczas do G dyni.

0 linię lotniczą Szczecin - Katowice
Od ch w ili, gdy Szczecin rozpoczął prze ła

dunek węgla, po lskie sfefcy w ęglowe są, w  du
żej m ierze zainteresowane portem . N iestety 
Szczecin nie posiada dotychczas bardzo po
trzebnego połączenia lotniczego z K atow icam i. 
Pożądanym byłoby, by  lin ia  taka została ja k  
najprędzej o tw arta . Zagadnienie jes t ważne, 
ponieważ ob ro ty  po rtu  szczecińskiego stale 
w zrasta ją  i  to  przede w szystk im  obrotu  ś lą 
skim  węglem.

-----------  Nasze troski ----------
D LA C ZEG O  TO TR W A  TYG O D N IE?
W  osta tn im  czasie dało się zauważyć sze

reg w ypadków , że p rz y b y li na teren Pomorza 
Zachodniego, a szczególnie Szczecina prze
siedleńcy w ró c il i do Polski cen tra lne j lu b  od
jechali na inne te reny Z iem  Zachodnich, ponie
waż m ie jscow y w ydz ia ł kw a te runko w y pom i
mo w ie lok ro tnych  starań, n ie  da ł odpowiedzi 
na w niosek o  przyznanie żądanych ob iek tów  
(często ru in , k tó re  p rzybyw a jący  chcie li od
budować).

Zagadnienie przyspieszenia decyzji w łaśc i
w ych urzędów  jes t spraw ą n iebyw ale p ilną , 
ponieważ dotychczasowa p rak tyka  zała tw ian ia  
w n iosków  po tygodniach zniechęca osadników.

L IK W ID A C JA  G A R B A R N I N A  POMORZU  
ZA C H O D N IM

W  B iałogardzie czynna je s t państwowa gar
barnia, k tó ra  zatrudn ia  47 pracow ników . M ie 
sięczna p rodukc ja  skó ry  tw a rde j w  te j ga r
ba rn i w ynosiła  osta tn io 1793 kg  o w artośc i 
145 tys ięcy .z ło tych , a ju ch tó w  różnego rodzaju 
306 kg, w artośc i 32 tys ięcy złotych.

D w ie  inne zna jdujące się na te ren ie  Po
morza Zachodniego ga rbarn ie  m a ją  u lec l ik 
w id a c ji; zna jdu ją  się one w  G ry f in ie  i  T rze
b iatow ie.

P R ZY B YW A JĄ  P O LA C Y Z  B E R L IN A
Do Szczecina p rzyb y ł now y transpo rt po l

skich reem igran tów  z B erlina . W śród p rzyby
łych  zna jdow ały się rów n ież  jednostk i, k tó re  
dopiero niedawno w ró c iły  z K anady do B e rli
na. Są to  Polacy, k tó rz y  s łu ży li w  'a rm ii n ie 
m ieck ie j i  dostali się do n ie w o li a lianck ie j. Na 
sku tek  starań naszej m is ji w o jskow e j zostali 
oni zw o ln ien i z obozów jen ieck ich, a po p rzy 
byc iu  do B e rlina  zab ra li on i swoje rodz iny  i 
p rz y b y li do Polski.

T ransport l ic z y ł 47 rodzin. Po w iększej 
części b y li to  rzem ieśln icy, k tó rzy  p rzyw ie ź li 
ze sobą własne, dobrze wyposażone w arsztaty, 
a często naw et pewne ilośc i surowca.

S tw ie rdz ić  trzeba, że n ieste ty  m ie jsk ie  w ła 
dze kw ate runkow e znowu n ie  b y ły  przvgoto
wane na p rzy jęc ie  tra nspo rtu  reem igrantów .
Z  powodu braku  m ieszkań reem ig ran tów  w y 
słano do innych  m ias t Pomorza Zachodniego.
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SP R A W Y ODRY

Odbudowujemy drogę wodnej Słejsk-Szczecin
R U C H  N A  K A N A L E  G L IW IC K IM

Sezon żeglugow y na K ana le G liw ic k im , łą 
czącym śląskie zagłębie przem ysłow e z Odrą 
1 Szczecinem •—  rozpoczął I i i ;  W ty m  boku 
bardzo późno, bo dopiero w  końcu kw ie tn ia  
zam iast —  ja k  zazwyczaj —  w  m arcu. Spowo
dow ała to  długa tegoroczna zima, w  następ
stw ie  k tó re j woda w  kanale zamarzła do g łę 
bokości 80 cm.

Obecnie ruch  żeg lugow y na kanale je s t ba r
dzo żyw y. Ś luzuje się od godz. 6 rano do 10 
w ieczór. O ile  w  ro ku  ub. przez kana ł prze
chodziło 2— 3 b a rk i dziennie, to  obecnie 30— 35 
barek. W zrost je s t w ięc  bardzo znaczny i  ka 
na ł jes t w yko rzys tyw a ny  n iem al do gran ic 
sw ych obecnych m ożliw ości. Jedna kom ora 
ś luzy  w  Łabędziach je s t bow iem  zepsuta, w  
n ie k tó rych  kom orach są też uszkodzone ele
k tryczne w rota .

R OBOTY IN W E S T Y C Y JN E  W  REJONIE  
K A N A Ł U  ; L IW IC K IE G O

P aństw ow y Zarząd W odny w  G liw icach  
dysponuje d w o ja k im i k tedytam i, a m ianow ic ie  
stosunknowo n ie w ie lk im i k re d y ta m i b ie 
żącym i z norm alnego budżetu, przeznaczony
m i na z w y k łą  konserwację kanału, płace ob
s ług i itp . —  oraz k re d y ta m i inw es tycy jn ym i, 
dziesięciokrotn ie w iększym i.

Rozpoczynające się obecnie robo ty  in w e 
s tycy jne  m a ją  na celu przede w szystk im  odbu
dowę zniszczonych w  czasie dz ia łań w o je n 
nych  bu dynków  p rzy  śluzach, w  k tó ry c h  za
m ieszk iw a li m ie jscow i pracow nicy. Na każdej 
ś luzie za trudn ionych jes t 10 — 12 ludz i, k tó 
rz y  muszą m ieć na m iejscu m ieszkania. P rzy 
stępuje  s ię ' ró w n ież  do odbudowy h a l maszy
now ych na śluzach. P rzy  pracach ty c h  za trud 
n ionych je s t 180 ludz i. P rzyznane k re d y ty  in 
w estycy jne  wynoszą na razie 3 m ilio n y  z ł, co 
je s t sumą stosunkowo n iew ie lką . P raw dopo
dobnie jednak k re d y ty  te  zostaną podwyższone-

Z B IO R N IK I D L A  R E G U LO W A N IA  W O D Y  
w  K A N A L E  G L IW IC K IM

M iędzy Państw ow ym  Zarządem  W odnym , 
a R udzkim  Zjednoczeniem  P rzem ysłu  W ęglo
wego is tn ie je  umowa, na m ocy k tó re j Z jedno
czenie w yb ie ra  w  określonych m iejscach po
trzebne kopa ln iom  w ie lk ie  ilośc i piasku, na
stępnie zaś zakłada się tam  zb io rn ik i, niezbęd
ne do regulow ania  stanu w ody w  K ana le G li
w ick im , łączącym  zagłębie przem ysłow e z 
Odrą. Um ow a ta  da tu je  się jeszcze z czasów 
przedw ojennych, a choć obie um aw iające się 
s trony u le g ły  w  m iędzyczasie przeobrażeniom, 
przede w szystk im  m iejsce N iem ców  za ję li Po
lacy, to  jednak um owa honorowana i  w yk o n y 
wana je s t nadal, poniew aż je s t korzystna dla 
obu stron. K opa ln ie  po trzebu ją  p iasku do za
pe łn ienia pustych m iejsc, pow sta jących po w y 
dobyciu węgla. Roboty, zw iązane z w ydob y
ciem p iasku i  budow ą zb io rn ików , prowadzo
ne są w  Rzeszycach i  Pyskowicach, a są p la 
nowane na 12 lat.

S ZK O ŁA  Ż E G L U G I ŚRÓDLĄDOW EJ
P rzy D y re k c ji Żeg lug i na Odrze w e W roc

ła w iu  is tn ie je  od lu tego 1947 r. Szkoła Żeg lug i 
Ś ród lądow ej o typ ie  zawodowym, do k tó re j 
p rz y jm u je  się m łodzież męską od 16 do 20-go 
ro ku  życ ia  po ukończeniu 7 k las szkoły po-

T Y G O D N IK
M ias ta  M orsk iego „S  Z  C Z  E  C IN “  

PR ZEDSTA W IC IE LSTW O  
n a  O K R Ę G  M O R S K I

S O P O T

u l. G ru n w a ld zka  36a Tel. 5-21-36

POŻAH, G R AD  I  FO TO G R AFIE .
Ja k  w ie m y osta tn io  na w ie d z ił nas istny dopust 

boży —  k lęska pożaru. Ta, k tó raś  ta m  z plag po lsk ich  
(nie egipskich) p rzy ję ła  zastraszające rozm iary. W  w ie 
lu  w ypadkach  przyczyną je j je s t rozmyślne podpale
nie, ta k  ja k  np. w  w yp a d ku  podanym  niemal przez 
w szystk ie  gazety codzienne łącznie z „D zienn ik iem  
Z achodn im ”  z dn ia  21 m a ja  rb . C zytam y taih:

Próba sabotażu
Podpalenie m ostu w e  W rocław iu.

Ruch na  l in i i  B azy lea-G dyn ia  na k ilk a  d n i zatrzym any.
W R O C ŁA W  (P.A.P.) —  W  nocy z dnia 18 na  19 

bm . o godz. 2.00 —  po prze jśc iu  pociągu n ieznan i 
sp raw cy p o d p a lili m ost w e W ro c ła w iu  w  dz ie ln icy  
Osobowice, przez k tó ry  przebiega m iędzynarodowy 
pociąg Bazylea— G dynia .

D z ięk i na tychm ias tow e j pom ocy, konstrukc ja  mo
s tu  n ie  została uszkodzona przez pożar. Spaliły  się je 
dyn ie  rusztow an ia  uży te  do przesuw ania przęseł na 
Odrze, pod k ła d y  oraz szyny...” .

M im o, że op in ia  pub liczna  m a pełne zaufanie do 
w iadom ości pochodzących ze źródeł P.A.P.-u, trud no  
je s t uw ie rzyć, że k o n s tru kc ja  m ostu n ie  została uszko
dzona, skoro sp a liły  się rusztowania, podk łady  i  szyny. 
Czy z szyn naw e t pop ió ł n ie  pozostał?

Z  dalszych doniesień prasy w yn ika , że k lę sk i zaw 
sze chodzą w  parze. O to „R o b o tn ik ”  z dn ia  22 m aja  
b r. z le k k im  sercem podaje w zm iankę o ta k ie j klęsce:

G rad w ie lko śc i laskowego orzecha spadł 
w  Boernerowie.

„W czo ra j o godz. 11.00 spad ł w  B oernerow ie  g w a ł
to w n y  g rad  w ie lko śc i laskowego orzecha. G radobicie 
k tó re  trw a ło  czas dłuższy, poczyn iło  dość znaczne spu
stoszenie wśród roślinności. L iśc ie  d rzew  pod z iu raw io 
ne zosta ły ja k  rzeszota” .

C opraw da n ie  w ie m y ja k a  jest f lo ra  w  B oernero
w ie, lecz z powyższej en u n c ja c ji w yn ika , że liśc ie  ta m 
te jszych d rzew  muszą m ieć eonaj m n ie j w ie lkość pa ra 
so li kąp ie low ych , aby m ogły  b yć  podziuraw ione orze
cham i la skow ym i ja k  rzeszoto. S k łon iliśm y raczej

wszechnej. Nauka trw a 2 lata w  2 wydziałach: 
mechanicznym  i  naw igacy jnym . Nauka jest 
prowadzona w  ten  sposób, że przez 5 miesięcy 
w yk łada  się teorię, a następnie 5 m iesięcy zdo
byte  w iadom ości m a ję  zastosowanie p ra k 
tyczne.

Po ukończeniu szkoły w ychow anek w ydzia
łu  mechanicznego może być pom ocnikiem  m a
szynisty. Z  naw igacyjnego w ydz ia łu  w y jdz ie  
ja ko  w y k w a lif ik o w a n y  m arynarz, mogący 
szybciej od in n ych  awansować na  bosmana, 
s te rn ika  wreszcie kapitana.

Obecnie szkoła lic zy  74 uczn iów , którzy 
pobierają naukę bezpłatnie* a ponad to m a ją  
in te rn a t z całodziennym  bezpła tnym  w yżyw ie 
n iem  (4 razy dziennie), z k trego korzysta 50 
uczn iów .

Szkoła Żeg lug i Ś ród lądow ej jes t szkołą 
p ryw a tną , k tó rą  ca łkow ic ie  u trzym u je  Żegluga 
na Odrze, da jąc na urządzenie szkoły, u trz y 
m anie w raz z bursą 2.000.000 zł. M im o w ie lu  
b raków , k tó re  p o w o li zn ika ją , szkoła prow a
dzona przez dyr. G regorkiew icza utrzym ana 
jes t na w ysokim  poziomie, posiada dobrych 
w yk ładow ców , a dla celów  praktycznego szko
len ia  w arsz ta ty  mechaniczne oraz warsztaty 
reperacyjne, służące do pokazów.

Z A K U P IL IŚ M Y  NO W E H O L O W N IK I 
W  A N G L II i W E  W ŁOSZECH

W rocław ska D yrekc ja  Żeg lug i na Odrze za
m ó w iła  w  A n g lii 21 now ych ho low n ików  za 
sumę 13.000.000 gu ldenów  holenderskich, co 
w  prze liczen iu  na naszą w a lu tę  w ynosi około 1 
m ilia rd a  złotych.

Poza ty m  zakupiono w e Włoszech 6 uży 
w anych h o lo w n ikó w  w  bardzo dobrym  stanie. 
W  te j c h w ili is tn ie je  ty lk o  duża trudność z 
dostarczeniem ich na miejsce. T rw a ją  pe rtra k 
tac je  jaką  drogą je  przew ieść do m iejsca prze
znaczenia.

D U Ż Y  RU C H  N A  ODRZE

Do p o rtu  szczecińskiego p rzyby ło  5 barek 
z koksem.

P rzesy łk i koksu O drą są nowością dla 
Szczecina. Dotychczas przez p o rt w  Szczecinie 
n ie  eksportowano jeszcze koksu.

Niezależnie od po lskich barek przybyw a 
stale duża ilość zestawów ho low niczych do ra 
dzieckie j części po rtu . Ruch w  po rc ie  i  na 
Odrze jes t stosunkowo duży.

J A K IE  T O W A R Y  O T R Z Y M A M Y  PRZEZ SZCZECIN?

W  na jb liższym  czasie m a nadejść do p o rtu  szcze
cińskiego tra n sp o rt około 20 barek, k tó re  p rzyw iozą 
duże ilośc i naw ozów sztucznych. Będą to  sole potaso
we, ja k ie  o trzym u je m y w  ram ach re p a ra c ji n iem iec
kich .

O rganizacje ro ln icze z a ku p iły  zagranicą rów nież 
d la  potrzeb naszego ro ln ic tw a , k tó re  bardzo odczuwa 
b ra k  naw ozów sztucznych, 80 tys ięcy ton  tom asyny. 
Jedna czw arta  te j ilości, a w ięc 20 tysięcy ton  p rze j
dzie przez Szczecin.

7 B A R E K  Z W Ę G LE M

Do Szczecina p rz y b y ł z Koźla zestaw 7
orni

barek
z węglem . B a rk i, k tó re  p rzyw io z ły  łączf.ie 2185 tonp 
węgla. H o low a ł h o lo w n ik  „O ła w a ” .

Ł A D U N E K  TO W AR Ó W  D L A  P O Z N A N IA  

Ruch barek na Odrze zwiększa się każdego dnia. 
Coraz w ięcej tych  jednostek p rzybyw a  z węglem  ze 
Śląska, a zaczynają ju ż  rów n ież odchodzić zestawy do 
Po lski centra lne j.

O sta tn io  opuściła Szczecin barka  „W arszaw a” /  
Jest to  jednostka  m otorow a, k tó ra  zabra ła na swój 
p o k ła d  154 tonny  p iry tó w  d la  Poznania. Równocześnie 
dw ie  inne za ładow ały 404 to n y  ch lo rku  m agnezji d la 
Kostrzyn ia . N a  p rzys ta n i dalsze je dnos tk i ła d u ją  nowe 
p a rtie  p iry tó w  d la  Poznania.

Fragment z basenu pasażerskiego 
portu gdyńskiego

Na kalia przez puslymc
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Stonka ziemniaczana może zniszczyć uprawę ziemniaków
Przed ro ln ic tw em  całego tóraju, a w  szcze

gó lności Pomorza Zachodniego sto i poważne 
niebezpieczeństwo.

Stonka ziemniaczana, żarłoczny m ały 
chrząszcz w  sw oje j w ędrów ce z A m e ry k i do
s ta ł się do Europy, przeszedł ju ż  F rancję  i  
N iem cy, a od paru la t usadow ił się nad O drą 
po stronie n iem ieckie j.

Na terenie P o lsk i zanotowano ju ż  2 ogniska 
te ro  owada: w  powiecie k ie leck im  w  centrum

tóraju i  w  pow. K rosno n /O drą  w  w o jew ódz
tw ie  poznańskim . Jest prawdopodobne, że 
stonka jes t ró w n ież  na teren ie  Pomorza Za
chodniego.

Obecnie w ięc  przez ca ły  k ra j idzie  ia la  po
szukiw ań i  un ieszkod liw ian ia  stonki. K ra j zo
sta ł podzielony na 3 s tre fy  A , B i  C oraz 
te reny ognisk. D okładne poszukiw ania trw a ją  
ju ż  od pa ru  tygodn i. B ierze w  n ich  udzia ł 
przede w szystk im  m łodzież szkolna, następnie

„GRYF POMORSKI"
O D Z N A K A  P A M IĄ T K O W A

W  czerwcu ubiegłego iroku została zorgani
zowana W ojew ódzka Rada Narodowa w  Szcze
cinie. Z  okaz ji przypada jące j obecnie rocznicy 
W E N . uchw a liła  s ta tu t pam iątkow e j odznaki 
„G ry f  Pom orski“ , k tó ra  będzie nadawana za 
zasługi na po lu  repo lon izacji, odbudowy i  za
gospodarowania Pomorza Zachodniego.

Odznaka przedstaw ia g ry fa  w  kolorze czer
w onym  na n ieb ieskim  tle , umieszczonego na 
p iastow skie j tarczy. Całość m a w y m ia ry  33X33 
mm. K lasa pierwsza odznaki nadawana będzie 
ty lk o  dosto jn ikom  państw ow ym , klasa druga 
—  obyw atelom  szczególnie zasłużonym. W  
klasie pierw szej tarcza piastowska jest złota, 
a w  klasie d rug ie j —  srebrna.

W ojew ódzka Rada Narodowa jednogłośnie 
i  w śród  bu rz liw ych  ok lasków  u ch w a liła  p ie r
w szą odznakę nadać P rezydentow i B ie ru tow i, 
za jego działa lność d la  Pomorza Zachodniego. 
Będzie to  odznaka specja lna —  ze z ło tym  
wawfrzynem.

Prezydent B ie ru t zostanie zaproszony przez 
delegację W R N  na uroczyste posiedzenie w  
d n iu  29 czerwca, na k tó ry m  wręczona m u  bę
dzie odznaka. Tir_ „

W edług uchwalonego przez W R N  sta tu tu  
odznaki będzie ona nadawana na w niosek P re 
zyd ium  W R N, lu b  na w niosek 12 radnych 
W R N . Prezyd ia pow ia tow ych  i  m ie jsk ich  Rad 
N arodow ych będą m ogły w n io sk i tak ie  p rzy 
syłać do P rezyd ium  W R N  lu b  stalrać się o po
parcie p rzyna jm n ie j 12 radnych W RN.

Odznaki będą wręczane corocznie na uro
czystym  posiedzeniu W ojew ódzkie j Rady N a
rodow ej w  rocznicę je j zorganizowania.

PO M O R ZA ZACHODNIECyO 
Matki udekorowane srebrnymi Krzyżami Zasługi

Z  okaz ji Święta M a tk i przewodniczący W ojew . R a
dy  N a rodow ej d r. P a tek w  im ien iu  Prezydenta B ie 
ru ta  udeko ro w a ł s re b rn ym  K rzyżem  Zas ług i 2 m a tk i.

O bie udekorow ane ko b ie ty  pochodzą z p o w ia tu  
koszalińskiego, gdzie p racu ją  na w łasnych  gospodar
s tw ach ro ln ych .

Sobiera j M a rta  —  la t  47. P rzy je cha ła  na  Pom o
rze Zachodnie z Mszczonowa pod Warszawą. U rodz iła  
ona 11 dzieci, z k tó ry c h  8 żyje . Najstarsze dziecko m a 
27 la t, a na jm łodsze 3 la ta .

O kun iew icz Jadw iga — la t  45 — re p a tr ia n tk a  z 
wileńszczyzny. U ro d z iła  10 dzieci, z  k tó rych  8 żyje. 
Na jstarsze m a la t  28, — a na jm łodsze 7 la t.

Odznaczone m a tk i m im o ciężkie j pracy w  gospo
da rs tw ie  w yg ląda ją  m łodo  i czu ją  sie dobrze.

O to O kun iew icz Jadw iga je dna  z odznaczonych m atek

Pierwsze, firmy zgłosiły swój udział w szczecińskim „Pokazie“
W śród s fe r gospodarczych Pomorza Zachodniego 

„Pokazem  W zorów  W ytw órczości Pomorza Zachodnie
go”  Szereg różnego rodza ju  f ir m  w szystk ich  trzech 
sektorów , ja k  rów n ież  liczne organizacje i  m sty tuc je  
społeczne i  gospodarcze ju ż  zarezerw ow ały d la  siebie 
odpowiednie m ie jsca w  gm achu „Pokazu .

Pokaz, ja k  w iadom o, odbędzie się w  gm achu M u 
zeum  M orskiego p rzy  W ałach Chrobrego, d z ię k i po
m ocy D e lega tu ry  Rządu d la  Sp raw  Wybrzeża, Szcze 
c iń sk ie j D y re k c ji O dbudow y i  B iu ra  o d b udow y Por
tu  spraw a odpowiedniego p rzygotow ania  p ia c h u  po- 
s u w T s ię  rów n ież szybko naprzód. Specjalna kom is ja  
ju ż  zajęła się wyznaczeniem  odpow iednich m ie jsc  dla 
poszczególnych branż i  sektorów  życia  gospodarczego.

Dalsze zgłoszenia -  w  celu za rezerw ow ania^m ie j- 
<?ca d la  f ir m  —  p rz y jm u je  D y re kc ja  „Pokazu codzien 
n ie  od g o ™  9 - 1 3  w  gm achu Zarządu M ie jsk iego  p rzy

PI. N iezłom nych , I I I  p ię tro , pokó j N r. 32. Zgłoszenia 
m ożna rów n ież dokonać te le fon iczn ie  (te l. 750).

Jury zatwierdziło projekt plakatu „Pokazu"
W  d n iu  20 m a ja  1947 r. odbyło  się posiedzenie 

K o m ite tu  O rganizacyjnego „Pokazu W zorów  W y tw ó r
czości Pomorza Zachodniego” , na k tó ry m  rozpatrzono 
prace, ja k ie  w p ły n ę ły  na  konku rs  p lśka tu . Ogółem 
w p łynę ło  8 p ro je k tów . ,

W  w y n ik u  na rady postanow iono zakup ie za 10 
tys ięcy z ło tych  pracę arch. J. św id lińsk iego  i  dw ie  na
grody pocieszenia po 3 tysiące z ło tych  przyznano pp. 
W ró b lo w i Bo les ław ow i i  K a rbow sk ie j Janin ie .

Nagrodzony p ro je k t przedstaw ia  frag m en t W a łów  
Chrobrego z gm achem  M uzeum  M orsk iego i  Urzędu 
W ojewódzkiego. Ponad zabudow an iam i w znosi się 
szczeciński „ G r y f ” , a na  O drze P łyn ie  „D a r Pomorza .

w ierzyć, że Boernerow ska roślinność niczem  się n ie  
5żni o d ’ roślinności pozostałych części k ra ju , na to - 
liast au to r te j w z m ia n k i zna jdow a ł się zapewne na 
uejscu w yp adku  z n ieosłoniętą głową.

D z iw nym  zbiegiem  okoliczności obok ty c h  klęsk, 
rypadło om ów ić sprawę hand lu . Po prostu  Przypadek, 
ym  razem  chodzi o skrom ną m atkę  propagandy 
e ilam ę. Otóż tętniące chaotycznym  n a tło k ie m  w ieści 
Życie W arszawy”  um ieściło  taką  dow cipną reklam ę.

dz ie j zadziw ia jącą fo to g ra fię  z ró w n ie  o ryg in a ln ym  
podpisem. O tóż w id z im y  tam  p iękną niew iastę , pole
w a jącą  b liże j n ieokreś lony gatunek krzew ów . Podpis 
pod zdjęciem  je s t następujący:

\F ra g m e n t ogrodu dzia łkow ego  T ow arzys tw a  O gród
k ó w  R odzinnych na  Żoliborzu, k tó ry  decyzją BO S-u 
m a u lec lik w id a c ji.  N a  działce należącej do ob. M i-  
czyńskie j za ję ta  je s t po lew aniem  k w ia tó w  ob. S ta n i-

• Gdzie ku p ić  na jta n ie j?  
W skazujem y 

uczciw ych 
kupców

w e w ną trz  num eru.

M im o, że z całą sumiennością zaglądaliśm y do 
;trza  „Ż yc ia  W arszaw y" n ie  znaleźliśm y ta m  ani 
aego kupca, naw e t porzuconej chusteczki d» nosa. 
w tu je m y  przerażeni: Czyżby w  Polsce me b y ło  an 
nogo uczciwego kupca? Redakcjo „Ż yc ia  ̂  Warsza- 
’ ! rozw ie j wzrasta jące w  nas w ą tp liw o śc i i  p rzy - 
nam  w e w ną trz  waszego p ism a chociaż jednego 

ciwego kupca.
Oprócz zadziw ia jące j fo rm y  redagowania rek lam  

■cie W arszaw y" zam ieściło w  tym że num erze b a r-

Pozwalam y sobie zauważyć, że n ie  w a rto  chyba 
lik w id o w a ć  Żo libo rza d la  z w yk łych  zachcianek. Jeżeli 
je d n a k  je s t to  pom yłka  sty lis tyczna, a fragm en tem  te 
go ogródka je s t ob. S tan is ław a P aw licka  to  warszaw s
k ie  BOS będzie m ia ło  praw dopodobnie duże trudnośc i 
z tą  zam ierzaną likw id a c ją .

I  jeszcze jedno: może redakc ja  „ż y c ia  W arszaw y" 
zechce nam  pow iedzieć kogo spotkam y o suńcie, pa 
trząc na  fo tog ra fię  przedstaw ia jącą k ilk a  niezdecydo
w a nych  p lam  i  zaopatrzoną w yra źn ym  napisem :

„ S potkam y was o św icie".

K a k t u s .

organizacje społeczne oraz aparat adm in is tra - 
cy jny , stw orzony p rzy  M in . R oln ic tw a.

Na teren ie  Pomorza Zachodniego działa 
w o jew ódzk i Kom isarz Ochrony Roślin, którego 
zadaniem je s t zm obilizow anie całego społe
czeństwa do un ieszkod liw ien ia  groźnego 0- 
wada.

Jak w ie lk ie  je s t niebezpieczeństwo, k tó re  
grozi naszemu ro ln ic tw u , dowodzę, cy fry , i lu 
s tru jące szkody, ja k ie  wyfrządza stonka. W e
d łu g  w ie lo le tn ich  obliczeń czynionych zagra
nicą. s tra ty  w  ziemniakach, wynoszę około 30 
procent norm alnego zb io ru  —  p rzy  średnim  
uszkodzenia liśc i. W  terenach ca łkow ic ie  opa
nowanych przez stonkę zdarzają się naw et k i l -  
kudziesięcio-kilom etrow e obszary, gdzie liśc ie  
k rzaków  ziemniaczanych są zupełnie objedzo
ne. W  ty m  w ypadku  p lon  z iem n iaków  ca łko
w ic ie  przepada.

Jeże li akcja  plrzeciwko stonce n ie  będzie 
dość energicznie u  nas prowadzona, owad ten 
może się szybko rozm nożyć i  zniszczyć wszyst
k ie  ziem niaki.

W d n iu  2 czerwca na teren ie  naszego w o
jew ództw a b y ła  prowadzona szeroka akcja po
szukiw an ia stonki. Dokładne om ów ien ie  w y n i
k ó w  odkładam y do następnego num eru.

Obecnie apelu jem y do całego naszego spo
łeczeństwa, aby w szelk ie  in fo rm ac je  o stonce 
n iezw łocznie przekazyw ać do S tac ji O chrony 
R oś lin  w  Szczecinie, lu b  do p laców ek Z  w . Sa
mopomocy Chłopskiej.

Jak wygląda stonka?
Jest to  chrząszcz d ługości oko ło  1 cm 

b a rw y  żó łto -różow ej, o po łysku jące j pokryw ie .
C harakterystyczną jego oznaką jes t 10 po

d łużnych czarnych pasków  na grzbiecie. Sa
m ica ' s tonki składa k ilkase t ja j,  u łożonych 
zw yk le  na do lnej s tron ie  liśc ia  ziemniacza
nego, w  regu la rnych  szeregach po 20— 30 szt. 
Z  ja j  tych  w y lęga ją  się drobne la rw y , k tó re  
w  m ia rę  w zrastania s ta ją  się coraz żarłoczn ie j- 
sze, pożerając n ieraz ca łkow ic ie  liśc ie, a na
w e t łodyg i K rzaków  ziemniaczanych. Te w ła 
śnie la rw y  stanow ią dla z iem n iaków  n a jw ię k 
szą groźbę.

A  więc uwaga!
K to znajdzie na polu ziemniaczanym ma

łego chrząszcza, który na grzbiecie ma 10 
czarnych pasków na żółtym  tle, —  albo zna j
dzie na odwrotnej stronie liści ziemniaczanych 
grupy drobnych jajeczek, —  niech niezwłocz
nie melduje o tym  w  Stacji Ochrony Roślin, 
lub w  najbliższym urzędzie. _________ _____

S T A N IS Ł A W  S Z Y D Ł O W S K I

U Dczasy
P y ta ją  m n ie  w o k ó ł, 
ju ż  m oże x  ra z y :
A  p a n  ? . . .  P a n  w  ty m  ro k u  
to  d o ką d  n a  w cza sy ? . . .

—  A c h , w cza sy  ? T a k , czasem, 
i  ow szem , n ie  p o w ie m ,  
że m yś lę , że m arzę  
o s w o im  w cza sow ym .

O  w czasach  
s ię  m ó w i,
0 wczasach  
s ię  pisze, 
na  w czasy  
je s t passa
1 hausse(a 
w p ro s t d z is ia j.

1 ja ,  cóż, n ie  p rz e c iw
sko rzys ta ć  z ty c h  w czasów .
Lecz  p o w ie m  w  sekrec ie : 
n ie  m a m  n a  to  czasu.

W ię c  w szyscy  od ra zu  
w  k rz y k ,  m ocno  z d z iw ie n i:
—  „C o  ? C zasu ? ! "  —  T a k , czasu. 
G d y ż  czas t o . . .  to  —  p ie n ią d z . 
S tą d  M o ra ł 
J a k i s ta n  " tw e j kasy, 
ta k ie  tw o je  w czasy.



Strona 94 S Z C Z E C I N Nr 23-24

SPRAW Y PORTOW E

Co się dzieje
WĘDZARNIE RYB DO ZAJĘCIA

Zasadniczym zagadnieniem rozwoju miasta i 
portu kołobrzeskiego jest odbudowa przemysłu 
rybnego. W tej chw ili w  Kołobrzegu znajdują się 
już dwa przedsiębiorstwa zajmujące się wędze
n iem  ryb . Jest to  w ędzarnia Pomorskiego 
Przem. Rybnego i  wędzarnia ,,Społem“ . Łącz
nie obydwie te placówki posiadają- 15 pieców i 
mogą przerob ić oko ło 100 ton surowca mieś.

Niezależnie od wyżej wymienionych placówek 
znajdują się w  Kołobrzegu jeszcze 4 wędzarnie 
niezajęte. Posiadają one łącznie 15 pieców, w któ
rych  można przew ędzić  oko ło  90 ton  ryb  
miesięcznie.

W Kołobrzegu znajdują się również fab ryk i 
konserw i  przetworów rybnych, niestety w  stanie 
dość poważnie zdewastowanym. W odbudowie 
tych placówek ma się zaangażować spółdzielczość. 
„Społem“ przewiduje w  swych planach odbudowę 
dwu w ytw órn i konserw, które będą mogły prze
tw arzać m iesięcznie około 100 ton  surowca 
rybnego.

Spółdzielczość zajmie się również sprawą roz
prowadzenia ryb po terenie. Zagadnienie to jest 
niebywale ważne, bowiem jak  dotychczas handel 
rybam i poważnie szwankował. Dużą trudnością 
jest tu  brak odpowiedniej ilości wagonów-chłodni, 
fabryk lodu, doświadczonych fachowców z tego 
zakresu i  tp.

B AZA D LA  120 KUTRÓW
W ciągu najbliższego 5-lecia Kołobrzeg ma się 

stać jednym z najważniejszych portów rybackich 
polskiego wybrzeża. Rybacy tego re jonu mają o- 
trzymać około 120 kutrów , przy pomocy których 
będą mogli przeprowadzać połowy na Bałyku. W 
porcie rybackim w Kołobrzegu przeprowadzone 
zostaną odpowiednie inwestycje, umożliwiające 
stworzenie tak poważnej bazy rybackiej.

Oczyszczanie nadbrzeży
W  zw iązku  ze w zm ożonym  ruchem , ja k i od m n ie j 

w ięcej 6 tygodn i panu je  w  porcie szczecińskim  w ładze 
portow e postanow iły  oczyścić dalsze o d c in k i nabrze
ży, b y  u m o ż liw ić  p rzyb ija n ie  do n ich  s ta tków , k tó re  
wchodzą do portu . Przeprowadzenie ty c h  p rac  jest ty m  
w ięcej konieczne, że p o rt szczeciński m a wg. p lanów  
p rz ładow yw ać przeszfo 100 tysięcy tonn  miesięcznie 
samego węgla, a tym czasem  w  c h w ili obecnej prze
ła dunek w ynosi zaledw ie oko ło  30 tys. t onn  w  p ie r
wszej dekadzie m a ja  za ładow ano na  s ta tk i n ieco po
nad 10 tysięcy to n n  węgla).

B y  osiągnąć w łaśc iw e  w y n ik i u ruchom iono dźw ig i 
i  now e p u n k ty  przeładowcze. O sta tn io  uruchom iono 
d źw ig i na  te ren ie  daw nie jsze j stoczni O dra  oraz p rzy  
A rsena le. W  m iesiącu s ie rpn iu  uruchom ione m a ją  być 
dalsze dźw ig i, k tó re  pozwolą na zwiększenie p rze ła
dun ku  o cona jm n ie j k ilkanaśc ie  tysięcy tamą.

w Kołobrzegu?
RO ZW Ó J R Y B O ŁÓ W S TW A  p r z y b r z e ż n e g o

Rybacy, k tórzy osiedlają się w  Kołobrzegu 
mają naturalnie w ie lk ie zapotrzebowanie na tabor 
i  sprzęt rybacki. B y tem u brakow i zapobiec, ry 
bacy kołobrzescy mają otrzymać jeszcze w  tym  
roku 20 łodzi. Przewiduje się, że rybacy otrzy
mają 12 łodzi motorowych, a resztę stanowić bę
dą łodzie wiosłowe.

W Kołobrzegu powstaje również stocznia ło
dzi rybackich. Stocznia ta będzie stosunkowo po
ważną jak  na nasze w arunki jednostką i  nasta
wioną będzie na produkcję wyłącznie seryjną. 
Stocznia kołobrzeska w  ciągu trzech la t wyposaży 
naszych rybaków w odpowiednią ilość łodzi wios
łowych.

F A B R Y K A  S IE C I R Y B A C K IC H
W  dziedzinie spraw  ryb ack ich  została za

łatw ioną. sprawa przeniesienia do Kołobrzegu 
fa b ry k i sieci z K n iaz ia  nad Drawą.

K ołobrzeg w izy tow an y  b y ł niedawno przez 
p rzedstaw ic ie li D e legatury Rządu dla Spraw 
W ybrzeża, D y re k c ji O dbudowy i  U rzędu W o
jew ódzkiego; na skutek starań K o m is ji ’p rzy
znano Kołobrzegow i na ro k  bieżący 5,5 m il. 
z ł k re d y tó w  na rem on t dom ków  i  m ieszkań 
ryb ack ich  oraz na uruchom ien ie  Domu R yba
ka, w  k tó ry m  będzie się m ieśc ił 'ośrodek szko
len iow y.

O sta tn io  odbył się w  Kołobrzegu ku rs  ry 
backi, ukończony przez 26 uczestników. W  
na jb liższym  czasie do K o łobrzegu przybędzie 
k ilk a  dalszych ku tró w .

Ponieważ liczba k u tró w  je s t ju ż  dość duża, 
C entra la P ro d u k tó w  N afto w ych  uruchom i sta
cję bunkrow ą .

w porcie szczecińskim
oczyszczanie nabrzeża na przestrzen i około 8 km ., by 
u m o ż liw ić  p rzyb ija n ie  s ta tkó w  do nabrzeży. Chodzi 
przede w szys tk im  o usunięcie w ra k ó w  i  innych prze
szkód, un iem oż liw a jących  spoko jne m anew row anie w  
porcie . Przy pracach tych  za trudn ione są trzy  g ru p y  
nu rkó w . Przy nabrzeżu pasażerskim  pracu ją  dw ie  e k i
py  n u rk ó w  G A L -u , a p rzy  nabrzeżu „H u k ”  ekipa B iu 
ra  O dbudow y Portu. E k ip y  posiadają do swej dyspo
z y c ji odpow iedn i ta b o r p ływ a ją cy , k tó ry  składa się 
z d w u  30 tonnow ych  dźw igów  p ływ a ją cych  z m oto
pom pam i d la  w y tła cza n ia  w ody z zanurzonych je d 
nostek p ływ a jących .

Prace te są p rzew idz iane na d łu g i okres czasu. 
P rzyczynią się one do uspraw n ien ia  żeglugi na te re
n ie  po rtu , a ty m  sam ym  rów n ież  do zwiększenia prze
ładunku . ,

Akcja osiedleńcza na Wybrzeżu
A kc ja  osiedleńcza na Wybtrzeżu w  osta tn im  

okresie bardzo się ożyw iła . Do Słupska p rzy 
było 8 transpo rtów  osadników  z Polski cen
tra ln e j w  ilo śc i 3.300 osób. Są to  ro ln ic y  zao
pa trzen i w  inw en ta rz  żyw y i  m a rtw y . Zasilenie 
Słupska i  oko licy  w  tak  pokaźną ilość rą k  ro 
boczych i  inw en tarza żywego dodatn io w p ły 
n ie  na podniesienie stanu gospodarczego te j 
części w ybrzeża polskiego.

W  tych  dn iach odeszły ze Słupska tiran- 
spo rty  N iem ców  obejm ujące 3 tysiące osób. 
Reszta N iem ców  w  ilośc i jeszcze 7 tys ięcy od- 
jedzie do końca bieżącego miesiąca.

18 W AGONÓW  U R ZĄ D ZE Ń  
C H ŁO D N IC ZY C H

W  ramach dostaw U N R R A  w  osta tn ich 
dniach G enera lny Inspektor R ybołóstw a M o r
skiego o trzym ał 18 wagonów  urządzeń chłod
niczych i  9 w agonów  zespołów chłodniczych 
do przewożenia ryb . K ażdy zespół obe jm u je  
5 wagonów  rozmieszczonych na p la tfo rm ie , z 
k tó rych  1 chłodniczy ochładza 4 pozostałe — 
rybne. Ponadto otrzym ano urządzenia do sk le

pów  ryb nvch  ja k  lo d ó w k i itd ., oraz części 
w ieży  chłodniczej do budu jące j się chłodni 
ryb n e j w  G dyn i. Ponadto G IR M  o trzym a ł z 
zam ów ień k ra jo w ych  w iększą pa rtię  (2 wago
ny) p ływ a kó w  do sieci rybackich.

PA R O W O ZY  z A M E R Y K I D L A  P O LS K I
W  lip cu  bn_ nadejdzie do po lsk ich p o rtów  

pierwsza p a rtia  nowozakupionych parowozów 
ze S tanów  Zjednoczonych. Są to  parowozy 
ciężkiego ty p u  nieznanego dotychczas w  E uro
pie. Dostosowane one będą do po lskich w a ru n 
k ó w  technicznych i  uży te  na m a g is tra li w ę 
g low e j Ś ląsk —  p o rty  u jśc ia  W isły.

„N E P T U N IA ”  —  N O W Y  T R A W LE R  
S Z K O ŁY  R Y B A C K IE J

Polska zakup iła  w  A n g li i tra w le r  m o to row y „N ep 
tu n ia “ , k tó ry  pow iększy ł tabo r ryback i. Z  pow odu 
a w a rii,  ja k a  spotka ła  go w  drodze z A n g li i do Polski, 
tra w le r  przed rozpoczęciem sw ych po łow ów  da leko
m orsk ich  na M orzu  Północnym  przekazany został na 
stocznię N r  13 w  G d y n i celem dokonania nap raw . 
„N e p tu n ia ”  s łużyć będzie uczniom  szko ły  ryb a ck ie j 
w  re jsach szkoleniowych.

G D Y N IA  O D C Z U W A  N A D A L  B R A K  M A G A Z Y N Ó W
P ort gdyński p rzy  zw iększonym  ru ch u  tow arow ym  

nada l odczuwa b ra k  m agazynów. Szereg to w a ró w  w y 
ła dow u je  się na nabrzeżach. Ponieważ przedłuża to 
znacznie w y ła d u n e k  tow arów , ja k  rów n ież podraża 
jego koszta, gospodarka pow ierzchn ią  m agazynową w  
porc ie  pow inna  być  ja k  na jszybcie j uspraw niona. 
C zyn n ik i decydujące o rozdzia le p o w in n y  przyspieszyć 
odesłanie to w a ró w  m agazynowych w  głąb k ra ju .

Ponieważ do p o rtu  za w ija  ju ż  obecnie duża ilość 
s ta tkó w  równocześnie, w ładze portow e rozpoczęły

Uruchomienie stoczni „Gryf“
Po w ie lom iesięcznych pracach została u ru 

chomiona ju ż  w  p e łn i w  Szczecinie przez Z je d 
noczenie Stoczni P olskich stocznia „G ry f “ . W  
ostanim  czasie przeprowadzone zostały liczne 
prace e lek tro ins ta lacy jne  w  spawalni, s iln i-  
ko w n i i  kad łubow n i. Oszklono ró w n ież  kad łu- 
bow n ię i  odbudowano 4 to ry  na pochyln i.

Stocznia o trzym ała  ju ż  pierwsze zam ów ie
nia na rem onty, a naw et na m a łych  jednost
kach przeprowadzono drobne napraw v. Spu- 
szpono w ięc na wodę m o to rów kę  i  jedną w y -  
remBatowano ęraz napraw iono kad łu b  prom u. 
Doprowadzono rów n ież  do porządku tabor ło 
dz iow y stoczni.

Stocznie rybackie przy pracy
N a obszarze polskiego W ybrzeża m am y ju ż  czyn

nych 9 stoczni ryback ich . Z n a jd u ją  się one w  Gdańsku 
Stogach, w  G dyn i, Łebie, Ustce, D erłow ie , Kołobrzegu, 
D ziw now ie , Św inou jściu  i  N o w ym  W arpn ie . W  ciągu 
m a ja  stocznie w y k o n a ły  trz y  k u t ry  ryback ie , a rozpo
częły budowę 38 k u tró w . Ukończono budowę 11 łodzi. 
12 ło d z i zna jdu je  się w  s tad ium  budow y. Ponad to 
stocznie re m o n tu ją  11 k u tró w  (24 k u t ry  zakończyły  
rem ont).

W szystkie stocznie w y k o n a ły  p lan  robó t w  100%, 
je d yn ie  stocznia w  N o w ym  W arpn ie  z pow odu p rze rw  
w  dostaw ie ene rg ii e lek tryczne j w yko n a ła  90% p lanu, 
podobnie ja k  stocznia w  Ustce. D z ięk i p racy  stoczni 
ryb a ck ie j stan tabo ru  rybackiego ta k  ilośc iow y ja k  
i  ja kośc iow y je s t znacznie lepszy n iż  przed wojną.

Prace sondażowe w
Do Ś w inou jśc ia  p rzyb y ła  ekipa sondażowa 

U rzędu M orsk iego Ve Szczecina, k tó re j zada
n iem  je s t przeprowadzenie pom iarów  głęboko
ści p o rtu  w  Św inoujściu. P ierwsze prace będę 
przeprowadzone p rzy  's tac ji bunkrow e j. Chodzi 
o zbadanie, ja k ie  s ta tk i mogę p rzyb ijać  do 
tego nabrzeża dla zabrania w ęgla  bunkrowego.

W  na jb liższym  czasie Św inoujście spodzie
w a się zwiększonego ruchu sta tków . W  tym  
celu czyn i się szereg przygotow ań, rem ontu je  
się d źw ig i i  nabrzeża,, organizu je  się nowe p la 
ców k i naw igacyjne  itp .

porcie świnoujskim
W ŁO S K IE  S T A T K I P R ZYB ĘD Ą DO ŚW INO UJŚCIA

W łoch y pos tanow iły  zakup ić  od Po lski w iększą 
ilość węgla. Ponieważ jednakże po  węg ie l ten m ają  
przychodzić s ta tk i o dużym  zanużeniu, k tó ry c h  n ie 
m óg łby  p rzy jm ow a ć  zam ulony p o rt w  Szczecinie roz
ważą się m ożliw ości za ładow yw an ia  węgla w  porcie 
św inou jsk im .

Spraw a przystosow ania do tych  celów  p o rtu  w  
Ś w inoujściu Jest stosunkowo m ało  skom plikow aną. 
N a leży ty lk o  przeprow adzić odpow iednie prace zw ią 
zane z oczyszczeniem w ybrzeża i  skie row ać do Ś w i
nou jśc ia  b a rk i z węglem  poprzez Za lew  Szczeciński. 
W  porc ie  ju ż  są m ontowane dźw ig i, k tó re  będą m ogły 
dokonyw ać p rze ła dunku  z ba rek  w p ro s t na s ta tk i. 
Prace sondażowe rów n ież  ju ż  rozpoczęto. P row adzi je  
ek ipa  Urzędu M orsk iego ze Sżczecina.

Nowe polskie statki
T R Z E C I P O N IE M IE C K I H O LO W N IK

W  osta tn ich dniach w  G dyn i jako jede
nasta jednostka prze ję ta  przez polską kom is ję  
od w ładz radzieckich z ty tu łu  10 proc. po
dz ia łu  tonażu poniem ieckiego został przekaza
n y  G A L -o w i W ydz ia łow i R atow n iczo-H olow n i- 
czemu poniem iecki h o lo w n ik  „S tra tm an“  (Nex 
Storm ), k tó ry  obecnie o trzym a ł nazwę „C y 
k lo p “ . H o lo w n ik  „C y k lo p “  został zbudowany 
w  1907 r. w  H am burgu. Jego tonaż w ynosi 
101,9 BRT, 36,3 NR T, długość 24,34 m, szero
kość 5,76 m , zanurzenie 3.36 m , siła maszyn 
480 K M .

„OPOLE“ i „O L S Z TY N “
W  ram ach polskiego u d z ia łu  w  podziale f lo ty  n ie 

m ie ck ie j przekazano w  G d yn i G A L -o w i przez w ładze

radzieck ie  n ie m ie ck i sta tek to w a ro w y  „O ld e n d o ri", 
k tó ry  osta tn io  p ły w a ł pod banderą radziecką pod
nazw ą „O m sk” .

Statek, k tó ry  o trzym a ł nazwę „O po le”  należy do 
k la sy  k o n s tru k c ji se ry jne j Hansa o tonażu 1.923 BR T. 
i  3.200 D W T. Zbudow any on został w  stoczni B u rm e i- 
s te r i  W e in  w  ro ku  1944.

S ta tek  posiada 85 m tr . długości, 13,5 szerokości 
i  dw a pokłady. W yposażony w  napęd parow y, k tó ry  
nada je  m u szybkość przeciętną 10 węzłów . Dowódcą 
s ta tku  został k p t. z. w . Lew andow ski.

Jako 10 jednostkę przekazano nam  pon iem ieck i 
s ta tek  to w a ro w y  „ In k e n tu rm ” , k tó ry  osta tn io  p ły w a ł 
pod nazw ą „Teodozja” . S ta tko w i nadano nazwę „O lsz
ty n “ . P rzy iden tycznym  tonażu ja k  s/s „O po le” , s/s 
„O lsz tyn ”  posiada długość 91.8 m tr .  i  szerokość 13.5 
m tr . p rzy  zanurzen iu 5,7 m tr . Kap itanem  s ta tku , k tó ry  
przechodzi w  na jb liższym  czasie na rem ont w  stoczni 
w  G dyn i, .został k p t. z. w . B o les ław  M ikszta .
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R O M A N  LA S K IE W IC Z

Spółdzielnie czynnikiem postępu wsi
własną c iężarów ką spółdzielczą —  szybko i 
tan io  —  m iast m arnow ać sw ój d rog i 'czas i  czas 
sprzężaju; ja k  podniesie się zdrowotność wsi, 
gdy powstaną łaźn ie  spółdzielcze, ja k  w ie le 
czasu zyska gospodyni, gdy będzie mogła w y 
m ien iać zboże na chleb św ieży i  zdrow y w 
spółdzielczej p ieka rn i, lub  siemie czy rzepak 
—  na o le j w  o le ja rn i spó łdz ie ln i itp .

To wszystko oznacza, że wieś weźm ie han
del de ta liczny i  m a ły  przem ysł ro ln iczy  w  swo
je  ręce, wieś w yglądem  sw ym  i  poziomem ży
cia zb liży  się do miast.

Czy tak ie  zm iany na w s i są potrzebne?
Zgodzicie się wszyscy, że tak.
A  teraz najw ażnie jsze pytanie.
Skąd na to “wszystko w ziąć pieniędzy?
Napewno n ik t  w am  nie da, bo przecież 

wszystkie wsie tych  p ien iędzy rów n ież ja k  w y 
potrzebują. W y sam i musicie dać pieniądze.

B R A C IA  SPÓŁDZIELCY!
Niedawno o trzym a ły  Wasze S półdzie ln ie o- 

k ó ln ik  Z w iązku  Rew izyjnego S półdz ie ln i R. P.» 
k tó ry  m iędzy in n y m i w ażnym i spraw am i na
szego spółdzielczego życia, om awia rów n ież 
sprawę dw utygodn ika  „Szczecin“ , pisma spół
dzielczego i  jedynego czasopisma na Pomorzu 
Zachodnim . N ie  chcemy tu  tw ie rd z ić , że spra
w a naszego pisma i  jego egzystencji jest ze 
w szystkich innych  zagadnień bieżących n a j
ważniejsza, ale chcemy zw rócić  uwagę na je j 
znaczenie i  na leżytą ocenę.

Jest nas spó łdzielców dużo w  dzisiejszej 
Polsce i  dużo jest nas na Pomorzu Zachodnim. 
M am y wspólne spraw y, pytan ia , zagadnienia. 
Jak się porozum iem y, by je  rozwiązać, je ś li 
nie za pomocą organu, na którego łamach o- 
m ó w i się in teresujące nas zagadnienia ideowo- 
i  praktyczno-spółdzielcze, oraz ważne spraw y 
po lskie j rzeczywistości w  ogóle, a przede 
w szystk im  na Pomorzu Zachodnim , Am bicją  
naszą pow inno być posiadanie w łasnego pisma 
w yrażającego przed szerszym ogó łem , naszą 

opinę. Czy n ie  stać nas spó łdzielców na to? 
Czyż będziem y się bać w y s iłk u  potrzebnego
do u trzym an ia  własnego pisma?

Grono ludzi, k tó rz y  p o d ję li się te j p racy już  ,
dawno się znalazło i  pracu je  uparcie; nowych ku jem y Waszych zamówień. A lbum y czekają, 
w spó łp racow n ików  zawsze z o tw a rty m i ramio- A dm in is trac ja  Tygodn ika Szczecin

Widmo zagłady i wizja Stanów Zjednoczonych Świata *)

Lecz ja k  to  zrobić, boć przecież n ik t  n ie 
sprzeda swego gospodarstwa, by  następnie 
w ie lk ie  sum y w p łac ić  na spółdzielnię.

Odpowiedź na to  pytan ie  w y n ikn ie  z pon i
żej przedstawionego 'obliczenia.

P rz y jm ijm y , że przeciętna rodzina zakupu
je  w  różnych sklepach (m ie jskich i  w ie jsk ich) 
za 2.000 zł na m iesiąc czy li rocznie za 24.000 
zł. Przeciętna w ieś około (500 rodzin) zakupi w 
ciągu roku  za 12 m ilio n ó w  ’z łotych, powiedzmy 
okrąg ło  10 m ilion ów .

Przecię tny czysty zarobek, po potrąceniu 
kosztów prowadzenia i  innych , w yniesie , skro
m nie licząc 5 nroc., co od sum y 10.000.000 zł 
stanow i zł. 500.000. Z ’ tego jakaś połowa 
(250.000 zł), pó jdz ie  na zw ro ty  od zakupów  i 
podatek dochodowy. Pozostała suma zł 250.000 
może być użyta  na uruchom ienie now ej gałę
zi gospodarki spó łdzie ln i.

Tak, to by łoby, gdyby wszyscy m ieszkań
cy w si 'b y li członkam i spó łdzie ln i i  ty lk o  w 
spó łdz ie ln i c zyn ili zakupy.

nam i p rzy jm ie  do swej gromady. Chętnych do 
pracy n ie brak. Lecz chęć o fia row an ia  pracy i  
w ys iłku  to  jeszcze n ie w szystko co potrzeba 
dla u trzym an ia  pisma. M y  o rie n tu ją cy  się 
dobrze w  zagadnieniach gospodarczych w iem y, 
że do rozw in ięc ia  dzia ła lności gospodarczej o- 
prócz czynnika pracy niezbędny jes t czynn ik  
kap ita łu . Tego ka p ita łu  składającego się z ma 
leńk ich  cząstek dostarczają każdemu czasopis
m u abonenci. T ym i abonentam i macie być W y, 
wszyscy spółdzielcy jak jeden. Do spó łdzie ln i 
Waszych w ysy łam y od pewnego czasu tygo
d n ik  „Szczecin“  dla Was. Bardzo w ie le  spó ł
dz ie ln i dotychczas n ie w p łac iło  prenum eraty. 
P am ięta jc ie o tym ! Wasz w ys iłek  raz na rok, 
lub  na pó ł roku  (w  na jgorszym  w ypadku co 
m iesiąc po 20 zł) pozw o li nam u trzym ać je d y 
ne na Pomorzu Zachodnim  czasopismo i  je d y 
ne pismo spółdzielcze. N ie  zapom inajcie sami 
o w płaceniu  prenum era ty i  jedna jc ie  nam ln * 
nych. Każdy, kto zjedna dla swego spółdziel
czego pisma 10 abonentów otrzyma premię w  
postaci znanego, bogato ilustrowanego albumu 
pt. „Zabytki Piastowskiego Szczecina“ . Pre
mia naprawdę warta tak niewielkiego trudu.

Zatem  Bracia Spłdzielcy do pracy-! Ocze-

N awet dziś, k iedy ruch  spółdzielczy zata
cza coraz szersze kręgi,/ w arto  zadać sobie p y 
tanie, czy spółdzielnie są na w s i popularne, to 
znaczy, czy w ieś w  masie sw oje j uważa spó ł
dzieln ie za potrzebne i  celowe.

N iem nie j ciekawe będzie pytan ie  drugie.
Jeżeli spółdzielnia jest potrzebna, to jaką  

ro lę je j wyznaczamy —  co ona ma do speł
nienia.

Wszyscy zgodzimy się, że zainteresowanie 
spółdzielczością na w s i jest, a naw et zwiększa 
się powoli. Zainteresowanie to  jednak jest n a j
częściej bierne, to  znaczy ludz ie  in te resu ją  się 
n ib y  tą  spółdzielnią, c iekaw i są naw et w yn iku  
je j pracy. Robi się to  jednak ta k  jakoś 
od niechcenia, na zimno, czasem dla mody. 
To oznacza, ze zainteresowanie w s i dla spó ł
dz ie ln i n ie jes t czynne, n ie  jes t takie , ja k ie  np. 
obserw ujem y w  stosunku chłopa do własnego 
zagonu ziem i. Chłop in te resu je  się ziem ią 
czynnie, bo ją  zna i  w ie, że m u jest bardzo po
trzebna.

W yjaśn ien ie  zatyrn, ja k ie  zadania ma speł
n ić  spó łdzie ln ia na w si, pozw o li ją  poznać, 
uznać za is to tn ie  potrzebną, a gdy to  się stanie, 
będzie można m ów ić  o czynnym  zaintereso
w an iu  spółdzielczością 'ze s trony wsi.

Otóż bardzo znaczna większość członków 
spó łdz ie lm  w ie jsk ich  (a m ie jsk ich  rów n ież) 
m yś li o spó łd z ie ln i' m n ie j w ięce j tak  —  spó ł
dzie ln ia to  ta k i w spó lny sk lep ik , k tó ry  ma do
starczyć członkom i  nieczłonkom ta n ie  tow a ry  
i  jak ieś  tam, n ie  w iadom o skąd brane, p rzy 
dz ia ły . W  ‘żądaniu tym  id ą  często tak  daleko, 
że nie uzna ją  koniecznych w yda tków  na kosz
ty  prowadzenia spó łdzie ln i, ja k  rów n ież  ’nie 
uznają potrzeby dorabiania się spó łdzie ln i. Ten 
sk lep ik  o jednym  sklepow ym  i o ustalonej 
zgrubsza ilośc i tow a rów  może sobie istn ieć 
bez zm iany. T a k i w łaśnie p u n kc ik  drobny nie 
podlegający zm ianom i  jako  ta k i nie w p ływ a 
jący  na otoczenie “p rzyzw ycza i w ieś do jego 
istn ien ia, opatrzy się i  za jm ie się in n y m i „po
żytecznym i“  sprawam i. A  sklep spółdzielczy, 
ten pu nkc ik  n ieruchom y będzie is tn ia ł bez 
zwracania dalszej na siebie uwagi.

N iestety, większość naszych spó łdzielni 
w ie jsk ich  to tak ie  drobne nieruchom e pu nk
cik i, obok k tó rych  lub  nad k tó ry m i przepływa 
życie.

M ało jeszcze jes t na w sj tak ich  ludzi, k tó 
rzy w łaśc iw ie  rozum ie ją  zadania Spółdzielni.

C i m yślą  tak:
Sklep spó łdzie ln i to  dopiero początek (za

lążek). M a on rzeczywiście dostarczać m o ż li
w ie na jlepszy i  n iedrog i tow a r z uw zględnie
niem wszakże następujących rzeczy:

1. Co roku  należy pozostawić 'część nad
w y ż k i na powiększenie sklepu (zw ięk
szenie funduszu spó łdzie ln i);

2. część nadw yżek spó łdz ie ln i p rzy końcu 
roku  należy przeznaczyć na zw ro ty  od 
zakupów  członkom. Im  k to  w ięcej w  ro 
ku  k u p ił, tym . większe dać m u zw roty.

Dalszym etapem rozw o ju  spó łdzie ln i będzie 
dążenie do otw arc ia  w łasnej p ieka rn i. Dochody 
ze sklepu i  p ieka rn i być Inoże przyczyn ią  się 
i  to dość szybko do powstania np. masarni. Te 
trzy gałęzie w  tem pie jeszcze szybszym po
zwolą w yrosnąć ga łęzi czw arte j (np. cegielni 
połowęj lub  betoniarn i).

Możnaby tak  da le j snuć i  dodawać nowe 
gałęzie gospodarki spó łdzie ln i, lecz “p rzyk łady 
powyższe w ystarczą do zrozum ienia is to ty  
rzeczy.

Tak w idziana spó łdzie ln ia jest bardzo po
dobna do drzewa, k tó re  rośnie, puszczą coraz 
to nowe oedy i  g łęb ie j w rasta korzeniam i w  
glebę wsi, w  glębę serc ludzkich.

A  teraz pytanie, gdzie jest koniec rozw o ju 
spółdzielni, k iedy w zrost je j się zakończy.

W tedy, oczywiście, gdy zaspokoi wszystkie 
potrzeby wsi. Potrzeby te  w  m ia rę  wzrostu 
dobrobytu i  urządzeń gospodarczych na wsi 
będą również wzrastać. M yślę  w ięc, że dobrze 
prowadzona spółdzie ln ia może i  powinna roz
w ija ć  się stale.

Pom yślm y, ile  w ieś zyska cennych godzin, 
gdy je j m ieszkańcy będą m og li p raw ie wszyst
k ie  potrzebne im  rzeczy kup ić  u  siebie, gdy w  
ważniejszych sprawoch jeździć będą do miasta

„Godność człow ieka polega na tym , że jest 
p rzyw ile je m  is to ty  rozum ne j“ . To m otto  w y 
jaśnia założenia, przesłanki rozum owania i  o- 
stateczne cele ks iążk i inż. Maciejewskiego. 
R ozwój rozum u ludzkiego s tw o rzy ł pojęcie 
godności ludzk ie j i  h itle row sk ie  pojęcie ras i
zmu, człow iek s tw orzy ł nagrodę Nobla i  w y 
na lazł dynam it; rozum człow ieka poświęcać 
każe jedno życie dla ra tow ania  drugiego —  i 
ten sam rozum  bierze na siebie odpow iedzia l
ność za raz po raz wybuchające m asakry w o
jenne. C złow iek może być dobroczyńcą i zbro
dniarzem . Czym będzie, zależy to  ty lk o  od jego 
rozum nej w o li.

Ten dogłębny hum anizm  pozwala au torow i 
w ie rzyć, że na fundam encie człow ieka da się 
wznieść nową przyszłość ludzkości. Drogę do 
n ie j zam yka jeszcze w ojna , k tó rą  m usi roze
grać, je ś li n ie chce ulec zagładzie —  jes t to 
w o jna  w ojnie . M acie jew ski w ykazuje , że 
w łaśc iw ie  cala cyw ilizac ja  doprowadziła czło
w ieka od maczugi do bom by atom owej, a te 
zdobveze ducha, k tó re  poczynił na drodze roz
w o ju  k u ltu ry  m a te ria lne j, pozostały daleko w 
ty le  za zdobyczami technicznym i. I  oto po 
osta tn ie j w o jn ie  s tanę liśm y na stosie trupów , 
w śród  'grozy zniszczeniav przytłoczeni ogro
mem w yd a tkó w  w ojennych, —  stw ierdzając, 
że n ie p o tra filiś m y  zm ien ić samych siebie. 
W zrost te ch n ik i przy p ierw otności psych ik i 
ludzk ie j zagraża is tn ien iu  całej ludzkości.

Dziś wszak u to p ijn y m i m arzeniam i w ydają 
się nam propozycje w ychow ania nowego czło
w ieka w  ja k ie jś  A kadem ii N auk W spółżycia 
Ludzkiego, obalenie s łupów  granicznych, 
wprowadzenie m iędzynarodowego języka, hu

m an ita ryzac ji socjotechnik i, oparcia wszelk ie
go w artościow an ia na m iędzynarodowym  p ie 
niądzu: pracy.

A  jednak spraw y te nie mogą pozostać m a
rzeniam i.

Z ducha pacyfizm u w yrosła książka „U w a 
ga! nadchodzi“ . N ie jest jednak ks iążką  opor- 
tunistyczną. W zyw a do w a lk i o now y św iato
pogląd, o zrew idow any stosunek człow ieka do 

• człowieka, b y  ten n ie  potrzebow ał ju ż  drżeć, 
że pewnego dn ia zginie pod gradem bomb.

Możnaby nie zgadzać się z autorem, co do 
bezwzględnej bezwartościowości wojen. W ojny 
krzyżowe, rew o luc ja  francuska, powstania na
rodowe —  zapoczątkowały przecież, m im o 
zniszczeń, liczne zm iany duchowe, wzbogaca
jące k u ltu rę  duchową narodu i  ludzkości. W o j
na w ypow iedziana w o jn ie  jes t ty lk o  dalszą 
konsekw encją dążenia, do w prowadzenia Sta
nów  Zjednoczonych Świata.

T ą  w iz ją  zamyka się książka inż. Macie
jewskiego, w yraz m yś li i  tęsknot człowieka, 
szukającego pe łne j szczęśliwości, dem okracji 
ducha, i  dążącego do re a lizac ji trzech zasadni- 
chych haseł przyszłości: C złow iek, Praca i  Po
kó j. Co w a rt by łby  człow iek, ży jący  bez celów 
dlatego ty lko , że nakreślone —  narazie p rzy 
na jm n ie j —  należą do sfery marzeń? Dobrze 
więc, że au to r podsuwa czyte ln ikow i te m yśli, 
siejąc w  ten sposób ziarno, k tórego p lon zbio
rą k iedyś pokolenia.

W. L.

*) Józef M acie jew ski „U w aga! nadchodzi” . Szcze
cin 1947. N a k ł. Sp. W yd. „Z ry w ”  w  Bydgoszczy z 155 
rys. 'A. Kondratskiego.
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SPÓŁDZIELCZOŚĆ POMORZA ZACHODNIEGO 
Spółdzielczość szczecińska w walce z drożyzna I spekulacja

Z in ic ja ty w y  w ładz okręgow ych „S po łem “  
i  Z w iązku  R ew izyjnego spó łdz ie ln i odbyła  się 
w  dn iu  31 m a ja br. w  Szczecinie kon ferencja  
k ie ro w n ik ó w  w o jew ódzk ich  oddzia łów  „Spo
łe m “  oraz m ie jscow ych w iększych spó łdz ie ln i 
w  spraw ie zapobieżenia szerzącej się drożyź- 
n ie  i  spekulacji. W  kon fe re n c ji te j w z ię li u - 
dzia ł także w  charakterze gości przedstaw icie
le  W ydz. A p r. i  H and lu , de legatury C. U. P. 
i  in n i.

Po złożonych sprawozdaniach z bieżącej 
sy tu a c ji przez k ie ro w n ikó w  oddzia łów  ro ln i
czego i  spożywczego „S po łem “  oraz ożyw ionej 
dysku s ji na w niosek del. Zarządu „S po łem “  
ob. W ł. S ieniawskiego zgromadzeni liczn ie  
spó łdzie lcy u c h w a lili nast. rezolucję:

1. Zebran i w idzą  poprawę sy tu a c ji gospo
darczej i  m oż liw ośc i skutecznego zwalczania 
speku lac ji w  zgodnym  w y s iłk u  całego ruchu 
spółdzielczego i  w  ha rm o n ijn ym  w spó łdz ia ła 
n iu  z aparatem państw ow ym  i  sam orządowym  
oraz ze Z w iązka m i Zaw odow ym i.

2. K a ż d a  Spółdzie ln ia  Rolniczo - H an
dlow a i  Samopomocy Chłopskie j pow inna w  
ty m  zakresie w zm óc akc ję  skupu zboża i  in 
nych z iem iop łodów  i  postaw ić je  do dyspozycji 
ap row izac ji, podporządkow ując się ogólnej 
po lityce  zbożowej państw a i  d y re k tyw o m  Cen
t r a l i  Spółdzie lczej (na teren ie  w o jw ód z tw a  o- 
kręgow em u dz ia ło w i m łynarsk iem u).

3. Każda spó łdzie ln ia spożywcza m usi 
św iadom ie oddzia łow yw ać na ryn e k  przez n i
skie i  słuszne ceny, zadaw alając się godziw ą 
i  d robną m arżą, rozbudow ując jednocześnie 
sw ó j aparat d y s try b u c y jn y 'w  ska li dostępnej 
d la najszerszych mas.

4. W szystkie spó łdzie ln ie um acn ia ją  swo
je  podstaw y, organizacyjno - gospodarcze przez 
rozw in ięc ie  in tensyw ne j a k c ji w erbow an ia 
cz łonków  zm ierza jąc w  k ie ru n k u  powiększe
n ia  zorganizowanego ryn ku .

5. _ W szystkie hu rto w n ie  i  podhurtow n ie  
spółdzielcze rozprow adzają zboże, mąkę, m a
sło, ja ja , m a te ria ły  w łók ienn icze  —  ty lk o  na 
ryn e k  spółdzielczy, a w ięc  p la có w k i zw iązko
w e —  spółdzielniom , spó łdzie ln ie  —  członkom 
spó łdz ie ln i, niedopuszczając do przedostania 
się tych  to w a ró w  do rą k  spekulantów .

6. K ie ro w n icy  organ izac ji gospodarczo - 
Spółdzielczych ^uświadamiają swoich pracow 
n ikó w , że zw iększenie w yda jnośc i pracy, a 
ty m  samym w zrost p ro d u kc ji i  zaopatrzenia 
mas pracu jących  je s t na jw ażn ie jszą  drogą 
przezwyciężenia trudnośc i gospodarczych i  
w ros tu  dochodu.

A p e lu je  się do k ie ro w n ikó w  placów ek 
spółdzielczych, aby na okres m iesiąca czerwca 
i  lipca  b r. s ta li bez p rze rw y  na stanow isku, 
u r lo p y  swoje przesuw ając na in n y  miesiąc.

Z A P IS Y  DO  L IC E U M  SP Ó ŁD ZIELC ZEG O  
W  S Z C ZE C IN IE

W  zw iązku z p ow sta jącym  w  Szczecinie L iceum  
S półdzie lczym  p rzy jm ow a ne  są zapisy na  ro k  1947/48 
do I  k l.  licea lne j. .

K a ndydac i m a jący  ukończoną 4 k l.  g im na z ja lną  
m ogą się zgłasać w  Z w iązku  R e w izy jn ym  S półdz ie ln i 
R . P. D z ia ł S p o łeczn o-W ychow aw czy w  Szczecinie, 
u l.  Z. iFelczaka 17. .

D la  zam iejscow ych p rz y  lice u m  uruchom io ny bę
dzie in te rna t.

Półroczna odprawa Zarządów K ół Polskiego 
Zw iązku b. W ięźniów Politycznych 

Okręgu Szczecińskiego
W  dn iu  15 czerwca o godz. 10-tej odbędzie sią 

odpraw a delegow anych cz ło nków  Zarządów  K o l P. 
Z  b  W  P. naszego Okręgu. W  odp raw ie  zapowie- 
d ź id ii ’u d z ia ł delegaci. Zarządu G łów nego a W -w y  
Rady O pieki Społecznej i  Naczelnej D y re k c ji Cen
t r a l i  H a n d lu  Detalicznego.

O kresowe obrady p rzyczyn ią  się w  w yso k im  
s to p n iu  do uspraw n ien ia  ż y d a  organizacyjnego, ja k  
rów nież działa lności gospodarczej CH D oraz oczeki- 
w a ne j O p iek i Społecznej. .

O dprawę poprzedzi posiedzenie p lenum  Zarządu

S taw ienn ic tw o  cz łonków  Zarządu O kręgu ja k  
rów n ież delegatów  Zarządu —  obow iązkowe.

7. C entra lne organizacje gospodarczo -  
spółdzielcze w o jew . szczecińskiego polecą na
tychm ias t po d leg łym  swoiim placów kom  zor
ganizow anie narad przedstaw ic ie li spó łdzie ln i 
w espół z przedstaw ic ie lam i W ydzia łów  A p ro 
w iza c ji i  Z w ią zkó w  Zaw odow ych w  spraw ie 
uzgodnienia w spó lnych  w y s iłk ó w  w  k ie ru nku  
w a lk i z drożyzną.

D O B R Y  R O ZW Ó J SP. SP. „R O B O T N IK ”  

P laców ka ta  lic zy  ju ż  2 tys. członków

W  Szczecinie o d b y ło  się osta tn io  doroczne w a lne 
zgrom adzenie spółdzie ln i spożyw ców  „R o b o tn ik ” . W  
w yp e łn io n e j po  b rzeg i sa li W o j Rady N arodow ej 
zg rom adziło  się ponad 700 członków . O brady zaga ił 
prezes R ady N a rodow ej ob. P a tek  Konrad. Szczegó
ło w e  sprawozdanie z działalności, z ło ż y ł ustępujący 
prezes zarządu* spó łdz ie ln i ob. S ien iaw ski W ładys ław .

Sp. Sp. „R o b o tn ik ”  jeszcze na począ tku r .  1946 
lic z y ła  ty lk o  l800 cz łonków  i je j o b ró t w  r. 1945 w y 
n os ił za ledw ie  1.400 tys. z ł.  Znaczny rozw ó j spó ł
d z ie ln i n a s tą p ił po  reo rgan izac ji Władz,, dokonanej 
na w iosennym  zgrom adzeniu w  r .  1946. N a dzień 
30 czerwca tegoż ro k u  Sp. Sp. „R o b o tn ik ”  skup ia ła  
ju ż  581 cz ło nków , p row a dz iła  21 sk lepów  i za tru dn ia 
ła  74 praow in ików . O b ró t t a  sześć miesięcy w  r. 1946 
w y n ió s ł 6.400 tys. z ł, gdy o b ró t za ca ły  r .  1946 w y 
raża  się sum ą z ł '87 m ilionów , czysta nadw yżka za 
u b ie g ły  ro k  ope racy jny  w ynosi 80.250 zł. B iorąc pod 
uw agę okres o rg a n iza cy jn y  duże sumy. ja k ie  spó ł
dz ie ln ia  m u s ia ła  w łożyć  w  re m o n t sklepów, trzeba 
stw ie rdz ić , że gospodarka sp ó łd z ie ln i w yd a ła  dobre  
re zu lta ty . Obecnie spó łdz ie ln ia  liczy  ju ż  2.000 cz łon
ków , p ro w a d z i 27 sk lepów  i  je j ob ró t za 4 m iesiące 
1947 r .  w yn o s i p ra w ie  70 m ilio n ó w  z ł. Osiągniętą na d 
w yżkę  za r .  11947 w  po ło w ie  przeznaczono na akcję 
wczasów le tn ich , p row adzonych przez Zw iązek Zaw . 
P rac. Spółdz.
W  dalszej ko le jno śc i obrad uchw a lono  zm iany s ta tu tu  
spó łdz ie ln i w  sp raw ie  zw o ływ a n ia  w a lnych  zgrom a
dzeń. Ze w zg lędu na duży  rozrost spółdzie lni, na 
stępne zgrom adzenia zastąpione zostaną Zgromadze
n ia m i delegatów. N a  każdych  30 cz łonków  spółdzie ln i 
w y b ra n y  zostanie delegat na  zebran iu  obwodowym . 
W  na jb liższym  czasie p rzy  w szystk ich  sklepach zo
staną zorganizowane k o m ite ty  członkowskie.

N a  m ie jsce ustępującej .% części czonków Rady 
Nadzorczej w yb ra n o  ob. ob. W ła d ys ła w a  S ieniaw skie
go, H . D eckerta  i K . Rom aftow icza.

Dzielnica portowa Szczecina 
uzyskała pierwszą księgarnię!
Zgodnie z  p rogram em  3-le tn ie j odbudowy k ra ju , 

a  ty m  sam ym  ró w n ież  rozbudo w y uspołecznionego 
przedsięb io rs tw a  spółdzie lczego i rea lizow ania  upo
w szechn ien ia  k u l tu r y  w śród  m as (naszego m iasta, 
S pó łdz ie ln ia  W ydaw nicza „P o lsk ie  Pismo i  K s iążka ”  
o tw o rzy ła  w  ty c h  dn iach  now ą księgarnie w  dz ie l
n icy  po rto w e j.

K s ięgarn ia  m ieści się w  skrom nym , ale sch lud
n ie  odrem ontow anym  lo k a lu  p rzy  u l. P a rkow ej n r  
64, in a w p ro s t p rzys ta n ku  tram w ajow ego, znanego 
w sz y s tk im  w raca jącym  z te a tru .

Poza bogatym  dz ia łem  sprzedaży książek, a w ięc 
podręczn ików  le k tu ry  szko lne j i  li te ra tu ry  zawodo
w e j, książek d la  dz iec i i m łodzieży, oraz b e le try 
s tyką  uruchom iona  została ró w n ież  wypożyczaln ia 
ks iążek oraz sprzedaż czasopism. Ponadto w  ram ach 
ks ięgarn i S p ó łdz ie ln ia  p row a dz i pomoce szkolne, m a
te r ia ły  piśm ienne oraz pap ier.

* N ow e j p lacówce k u ltu ra ln e j dzie ln icy p o rtow e j 
życzenia „Szczęść Boże”  składa

R edakcja  tygodn ika  „Szczecin”
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„POLSKIE PISMO I KSIĄŻKA”

D o  n a b y c i a  w s  
Odsprzedawcom udziela się rabatu!
D o  n a b y c i a  w s z ę d z i e  —

Jeszcze jeden zabytek
W  a r ty k u le  m o im  „N a js ta rsze  d ru k a rn ie  szczeciń

sk ie ” , zamieszczonym  w  pop rzedn im  num erze (19-20) 
tyg . „Szczecin”  ja k o  pierwszego d ruka rza  w  Szczeci
n ie  w ym ie n iłe m  Jerzego Rhetego, a datę o tw arc ia  
p ierw sze j d ru k a rn i —  1577 rok . Tym czasem  dalsze 
szperanie z ta m tych  czasów naprow adza m n ie  na  no
w e ślady.

W  osta tn ich  dniach odnaleziona została „księga”  
na  k tó re j w id h ie je : S ta ry  Szczecin 1570, a w ięc o sie
dem  la t  wcześniejsza data od da ty  rzekomego o tw a r
c ia p ierw sze j d ru k a rn i. D ru k  ten  to  k ilk a  zarządeó 
księcia pom orskiego B a rn im a  Starego, a w yko nany 
został przez Jana E ckhorna. P raw dopodobnie je s t to  
Jan E icho rn  ze S łub ic  nad  Odrą, z k tórego usług ko 
rzys ta  książę B a rn im  S ta ry  od r. 1549. D ru ka rz  ten 
na zaproszenie ks iążąt pom orsk ich  przenosi się do 
Szczecina, ja k  ju ż  wspom nia łem  w  1569 r. lecz pracę 
rzekom o m ia ł rozpocząć dużo późn iej.

W  każdym  bądź raz ie  Rheten n ie  b y ł p ie rw szym  
d rukarzem  Szczecina, lecz na jw yże j p ie rw szym  p ry 
w a tn ym  przedsiębiorcą, tw orzącym  d ru ka rn ię  w ła sn y 
m i środkam i.

Jednocześnie chc ia łbym  sprostować błędy, ja k ie  
z ło ś liw y  choch lik  d ru k a rs k i spow odow ał w  poprzed
n im  a rty k u le  o d rukarzach  szczecińskich. Zam iast: — 
późniejszego kościoła św. P io tra  —  w in n o  być: późn ie j
szego pastora (proboszcza) kościo ła św. P iotra. O d le- 
wacz „ ty p ó w ”  zw ie się Lan d tra ch tin g e r, a za łożycie l 
d rug ie j d ru k a rn i: E ichorn.

St. S iadkow ski

Głosy dyskusji
W  num erze 19-20 tyg o d n ika  „Szczecin”  p. Sie

n ia w s k i W ła d ys ła w  w  a rty k u le  p t. „T rzeba  pow iększyć 
k a p ita ły ”  podn iós ł konieczność zw iększenia udzia łów  
w  Spó łdz ie ln iach conaj m n ie j do 500,—  zł.

D a je  się zauw ażyć w e w szys tk ich  Spó łdzie ln iach 
na Z iem iach O dzyskanych bardzo n ik łe  fundusze 
udzia łow e i  zasobowe. W iem y dobrze o tym , że wszys
cy  c i, k tó rz y  m ie li ja k ie k o lw ie k  w łasne fundusze są 
na w ła sn ych  w arszta tach pracy, do spółdzielczości 
się n ie  garnę li, tw orząc dziś sektor p ry w a tn y . Do spół
d z ie ln i p rzys tępu je  przew ażnie spauperyzowany oby
w a te l, n iedysponu jący w iększym i funduszam i. W  p ie r
w szym  s tad ium  pow stan ia  i  ro zw o ju  spó łdz ie ln i n ie  
zw raca ło  się n a  to  uw agi, aby n ie  ham ow ać dop ływ u  
członków. ,

Dotychczas w  społeczeństwie przeważa nastaw ie
n ie  tego rodza ju , że owszem pokażcie co um iecie, a po
te m  ja k  m in ie  ryzyko , ja  także wezmę udz ia ł w  kon 
ty n u o w a n iu  pod ję te j pracy.

Pozwolę sobie w  ram ach tego k ró tk ie g o  a r ty k u łu  
zw róc ić  uw agę na  k ilk a  zasadniczych m om entów  p rzy  
ana lizow an iu  gospodarki spó łdzie ln i.

P rzy badan iu  b ilansó w  do b ry  hand low iec  i  św ia
dom y spółdzie lca oprze swe k ry te r ia  na porów nania  
w ysokości funduszu udziałowego i  zasobowego z w y 
sokością pon iesionych w y d a tkó w  na  ruchom ości i  in 
w estycje . Jeże li fundusz u dz ia ło w y  i  zasobowy spół
d z ie ln i przewyższa te w y d a tk i lu b  rów na  się im  to  
znaczy fundusze obce są ca łkow ic ie  w  obrocie i  gospo
da rka  spó łdz ie ln i je s t w łaśc iw a . Ł a tw ie j k ie ro w n ic tw u  
w  ty c h  w a run kach  w yp racow ać zysk i b ru tto , a co za- 
ty m  idz ie  w iększy będzie zysk netto. Zam rożenie ob
cych funduszów , przew ażnie pochodzących z k re d y tó w  
bankow ych , w  urządzenia, ruchom ości i  in w estyc je  
spó łdz ie ln i odciąga od ob ro tu  i  s tw arza konieczność 
podwyższania k a lk u la c j i na  tow arach. Ceny muszą byc 
wyższe. . , .  , ,

N a leży podkreś lić , iż  nabyw an ie  rożnych rucho
mości, ś rodków  tran spo rtu , oraz dokonyw anie  in w e 
s ty c ji pow inn o  być albo z  funduszów  w łasnych , albo 
z k re d y tó w  inw es tycy jnych , a n ig d y  z k re d y tó w  obro 
tow ych . W  no rm a lnych  czasach n ie  w y trzym a ło b y  
przedsiębio rstw o ry z y k a  użycia k re d y tó w  obro tow ych 
w  in n y m  celu. K re d y ty  obrotowe m a ją  w iększe opro
centow anie, obecnie w raz z kosz tam i b a n ko w ym i w y 
noszą 9% , k re d y ty  inw es tycy jne  4<£ w  stosunku rocz
nym . Im  w iększe są wp łacane u d z ia ły  ty m  w iększe za
in teresow anie spó łdz ie ln ią  ze s tron y  udzia łowców .

W ie lk ie  znaczenie m a ją  powyższe czyn n ik i d la  in 
s ty tu c ji k re d y to w ych , k tó re  w idząc fundusze^ w łasne 
b ilansu jące  się z urządzen iam i, ruchom ościam i i  in w e 
s tyc ja m i spó łdz ie ln i w idzą  żywotność p la có w k i i  ty m  
w iększym  darzą zaufan iem  im  w łasne fundusze spół
dzielcze są pokaźniejsze.

Zda jem y sobie te raz jasno sprawę dlaczego potrze
bę podniesienia udz ia łów  poruszam y. M a  to  w ie lk ie  
znaczenie gospodarcze, gdyż w  p ie rw szym  rzędzie od
b i ja  się w  us ta le n iu  cen to w a ró w  (ka lku la c ji) .

D latego w ie rzym y, że w  zrozum ien iu  sy tu a c ji po
trzeb  gospodarki spó łdz ie ln i w szyscy udz ia łow cy ■ 
spółdzie lcy jednogłośnie poprą  pod jętą akc ję  zw ię
kszenia funduszów  w łasnych, poprzez pow iększenie 
i  u w ie lo k ro tn ie n ie  udz ia łów . .

Eugeniusz M ik o ła je w s k i

W A Ż N E  DLA L E K A R Z Y
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